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Nr. 18. 


Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowincyi 


o 8. wieczorem. 


a — 


Przedpłata WYNOSI: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 


kwartalnie zł, 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 
Za granicą kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parte 
BIURARE 8 od godziny 0. do 1. w południe. 
BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 


F. 
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(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


i od 2 do 7 wieczorem. 


Nagła zgoda 
narodowiecko= moskalofilska. 


Lwów d. 16. stycznia. 


Podnieśliśmy w swoim czasie i później 
wskazywaliśmy nieraz, że na przesławnym 
wiecu „wszechnarodowym*" pogrzebała się 
partya moskalofilska. Z szumem i hukiem 
rzucała się tam konwulsyjnie, ale nie 
były to dowody pełnego prądu, tylko 
drgawki agonii indywiduum ongi zaży- 
wnego. Nie przyznał tego organ moska- 
lofilski. 

Podnieśliśmy znowu niedawno temu, 
Że ostatnie walne zgromadzenie Narodnej 
Rady było pogrzebem nowej ery w jej 
obecnej formie. Zgasła bez szumu, jak 
suchotnik; dowodem siły wcale nie był 
wniosek prof. Wachnianina, aby wysłać 
deputacyę do rządu centralnego i cesarza 
z memoryałem, był tylko dowodem zu- 
pełnego odejścia od zmysłów. Że nowa 
era pogrzebana, przyznaje teraz Diło w 
numerze pierwszym w nowym roku gre- 
ekim. 

Organ ten narodowiecki pisze: „Ry- 
chło „nowa era“ uśmierconą została,.. 
Dzisiaj już „nową erą* trzeźwy polityk 
pntuzyazmować się nie może“, Natural- 


„Czas ostatni, aby u nas przywrócone 
zostały bądź co badź te stosunki, jakie 
istniały do dnia 25. listopada 1890" (tj. 
aby wszyscy posłowie ruscy znowu je- 
den klub tworzyli i narodowey szli po 
ukaz moskalofilów). Chcemy wierzyć tak 
w szczerość pokajania się p. Romańczuka 


jak i w dobre zamiary vad i uchwał, 


które były przedmiotem zebrania Naro- 
dnej Rady, i wołamy ku byłym exno- 
woerystom: „Nazad do narodau!*. Je- 
śli oni kochają swój naród, i życzą mu 
dobrze, to z ezłonkami historycznej par- 
tyi russkiej tak blizko schodzą 
się w tym punkcie, że tem samem 
obie partye są zbliżone. Różnica w tem, 
jak i jakiemi drogami dobijać się osią- 
gnięcia i obrony praw i interesów na- 
szego narodu, ale to nie powinno być 
przyczyną nienawiści į waśni partyjnych“, 

Mniejsza więc o to czy na Kijów jedni 
a na Moskwę drudzy obierają drogę; 
znaleść się mogą przecie, i są sobie na- 
wzajem potrzebni w jednej rzeczy — 
jak to w końcu tłumaczy Hałyczanyn: 
„Obie partye, narodowiecka — jeżeli się 
w zupełności odrzeknie nowej ery — I 
staroruska mogą równolegle działać ka- 
żda dla siobie, w swoich Stowarzysze 
niach i instytucyach, dowodzić prawości 
swoich zamiarów na podstawie nauki i 
uczciwym sposobem — ale przytem łą- 


nie zapytuje dalej Diło: „Na jaką drogę |czyć się dla wspólnej akcyi tam, gdzie 


wobec tego wstąpić ma naród ruski i je- 
go przedstawiciele konstytucyjni?* — i 


odpowiada: 


„Pytanie to rozstrzygnąć nie trudno. 
Naród ruski musi w samym sobie szukać 
sił do rozwoju i do obrony praw swoich, 
a posłowie ruscy muszą ze stanowiska 
praychylnie wyczekującego zejść na sta- 
nowisko wolnej ręki. 
będzie sobie naród ruski przeą skonsoli- 


tego wymaga interes ogólno narodowy“. 


Po ostatnich enuncyacych narodow 
ców i Diła i wobee tych wywodów Ha- 
łyczanyna, nie ma już wą pliwości, prze- 
ciw komu ten sojusz ajencya rosyj-ka 
exnowaerystom proponuje: przeciw Pola- 
kom, jak gawsee dawniej, a obecnie i 
przeciw rządowi, a nawet przeciw komuś 


Sily żywotne zdo- |jeszcze wydszeniu, 


„Kinzelą marschiren, vereint schlu- 


dowanie żywiołów stojących na gruncie |gen* — dodaje jeszcze Hałyczanyn — 
narodowym. A jest przytem nadzieja, że|oto sposób, okazujący się teraz jedynie 
pracy narodowców przyjdą w pomoc lu- | praktycznym dla wyjścia z obecnego 
dzie dobrej woli z innych obozów, którzy, | chaosu“, 


pozbyygszy Się utopij, już zrozumieli dzi: 


Niestety, Moltke stawiając ową zasa- 


siaj w znacznej części, że narody zdolne|dę starą jak wiat, a conajmniej jak Na- 
wą rozwinąć się na własnych podwalinach |poleon 1., miał ba oku żywych, a nie 
racyonalnych i pod sztandarem tegoż ra- | nieboazczyków, Gdyby narodowcy a zwła- 


cyonalizmu*, 

Obrawszy te powiedzenia Diła z łu- 
piny krasomówezej, otrzymamy ten nagi 
orzech, że narodowcy podają moskalofl- 
Jom i starej partyi, a nawet radykałom 
rękę do zgody i wspólnej pracy.. I oto 


dziwnym trafem pierwszy noworoczny | Z 


umez Ifałyceanyna (który wychodzić po- 
czął zamiast Hat. Rusj’ nie co innego 
przynosi, tylko myśl tę samą. 


Hayłczanyn wskazawszy na mowę p. 


Romańczuka na zgromadzeniu Narodnej |? 


walg wz 


ady; na uchwałą względem wysłania 
deputacyj do Wiednia; na artykuły po 
owem zgromadzeniu, Ww „których Dito 
przedstawiało polityczne i ekonomiczne 
pęjożenie Rusinów jako „zastraszająceć 
alej na wywod 
R C amj Hatyczanyn, że 
p. Romańczuk przyszedł nareszcie wzglę- 
dem nowej ery do 
nania, jakie miała „historyczna partya 
ruska“ zaraz w początkach mizeryi no- 
woerskiej i potępiając na zawsze p. Bar- 
wińskiego, otwiera ramiona ku p. Ro 
mańczukoWĄ, „który wziąwszy grzech no- 
wej ery 2 p. Barwińskiego na siebie, te- 
raz zań odpowiada“, 
Hatyczanyn wskazuje dalej 
Nar. na to, że zrywając pakt z 
nowoeryści narazili się koronie, 
ciechę raczy im przyznąć, iż „z te 
chodzi, że nowa era nie miała na celu 
stworzenia „zgody“ z Polakami“, rog- 
grzesza więc, narodow ców z grzechu naj- 
cięższego; bierze dalej łaskawie do wia- 
domości, że. Diło i Batkiwszczyna będą 


nadal używały pisowni etymologiczno-fo- | ery 
netycznej, a nie czysto fonetycznej i tak |rzekł się on narodowców sz-zerych ijwa 
może powiedzieć, że dosta się tam, gdzie między $ 
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dalej pisze; 


JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wincentego hr. Zosia. 


(Cięg dalszy.) 


Pan Baltazar się niecierpliwił. 

— (6 ten Gutek nie wraca? — za- 
gadywał kilka razy na dzień — pieniądze 
za konie straci.. . mości panie sąsiedzie, 
hm... hm... Mniejsza o to, ale mi zosta- 
wil ośm szkap swoich, hm... hm... 

Zamyślił się i pytał sługi stojącego 
ZA AW z i =. 

— Mości panie sasiedzi ile koni 
Gutka tutaj kwatera e 

— Dwanaście, jasny panie! 

— Dwanaście l... hm... hm... zjedzą 
Mnie z kretesem ... 

o AA zawołał: 

„- Wudkowski! — rozkazywał pan 
Baltazar — koniom panicza zmniejszyć 
Jutro porcye owsa, bo nas zjedzą... mości 
panie sąsiedzie, hm... hm... Rozu- 
miesz, Dudkowskio 
ssij... potakiwał głową, a stryj 
kaz Eemal l na „jutro“ ten sam Toz- 


Tymczasem konie stały przy pełnych 


Gag. Nar. i Narodnej lofilów. 


tego samego przeko- | się tylko to, Coś 


za Gaz. | drugich. Od tej 
rządem, |do zgody w 
1 na po-| prowadzić zgady . 
go wy |czuk, ciagle chwiejny, 


szeza moskalofile czuli się istotnie na si- 
łach żywotnych, a pewnościąby się nia 
rzucali sobie w ramion", zdrajcy narodu 
zdrajecom narodu, jak siebie nawzajem eo 
dopiero przezywali. 

Bez funduszu moralnego w swoich 
amiarach i (aktyce, walcząc nadto z so- 
bą na zabój, wyczerpały oba te obozy 
oraz fundusze siły fizycznej, zabiwszy 
swoją popularność — łączą się tedy pro- 
wodyry obu nieboszczyków obozów pod 
resyą oburzenego ogółu ruskiego, aby 
na wypadek nowych wyborów do Rą dy 
państwa uratować wspólnie cokol- 
wiek mandatów. Artykuły noworoczne 
Diła i Hałyczanyna wyszły widocznie za 
obopólną umową nowozrystów i moska- 


stkiem sądzić ? Ziściło 
my już. dość dawno, 
przed rokiem hitias że runą na- 
rodowcy teraźniejszego „po rau l puna 
moskalofile, bo ani jedni ani, drudzy nie 
mają miru. Osobno poza ich sferami 
stoi cały lud ruski, i sto! ogromnie prze- 
ważna zęść inteligeneyi ruskiej. gorszą- 
ca się zarówno postępkami jednych jik 
to masy wyszedł nacisk 
łonie Rusinów. Ale prze- 
dy nie zdola p. Roman- 
zwłąszeza prze- 
grawszy taką batalię nowoerską — u du- 
mnych i zgubnych dla narodu ruski c- 
go warunków, jakie stawa ajencya ro- 
syjska, owa masa nie uzi. 

P. Romańczuk ze zdobyczami now 
w ręku, wkupił się do sojuszu. Wy 


Co o tem wszy 


ej | 


żłobach, bo w Cyzanowie Gutek właści- 
wie rządził. 

Spodziewano się napewno, że Gutek 
stawi się na dzień imienin pana Balta- 
zara, będący już za pa em, Czekałem 
więc dnia tego z niecierpliwością taka, 
jak nigdy. A Grześ wciąż mi przypomi- 
nał prośby pani Anastaze wej, B orące 
życzenia stryjenki, któraby teraz, twier- 
dzi} stary sługa, Zawodu nie przeżyła. 
Tymczasem człowiek, rob ący nam takie 
niespodzianki, mógł łatwo — myślałem — 
jeszcze teraz Skrewić, ^ nawet przypu- 
szczałem możliwość otEZytaRENĄ wladomo- 
ści, iż Gutek pojechał w PE sipo- 
nę, tak daleko naprzykład, Jak Z Sokala 
było do Nowogrodu. 

Stryj Baltarar coraz 
żniej się srożył. À 

— Mości panie sąsiadzie-.. 


więcej i powa- 


. hm... üm... 


— mówił. — Dlaczego ja ed 
na tego łotra, nieponia Gutka „wata 
hm... hm... nie wiem... niech 2 


jeśli łżę! NA 
A gdy to mówił, czterech Żubrów, 
nie licząc mnie, otaczało pana Baltazara 
i dziwy opowiadało o przeróżnych si 
świecie stadach i koniach, sypiąc niesty- 
chanemi anegdotami koniarskiemi, przy” 
słowiami i dowcipami. p 
Wreszcie nadeszła wigilia imienin 
pana Baltazara. Goście zaczynali się zjeż- 


We Lwowie — Wtorek dnia 17, Stycznia 1898, 


CALETA NARODO 
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chciał zaraz we dwa tygodnie po mani-|w Krakowie przez Czas i Nową Reforme, 
festacyi listopadowej, i dokąd później na | wywołany publikacyami wydanemi z po- 
umówioną godzinę zajechać przyrzekł 
członkom soboru, tylko go p. Barwiński 
przychwycił i przemocą uwiózł do Wie: 
dnia. Może on słusznie powiedzieć o sog 
bie: Sì fractus illabatur orbis itd. I z 
pewne dzisiaj już żałuje za „nową er 
Na każdy sposób daje do myślenia k 
niec noworocznego artykułu Dita: 
ewentualnej akcyi posłów naszych w R 
dzie państwa będzie zresztą czas pomós 
wić obszerniej, kiedy wiadomym się sta- 
nie nowy program hr. Taaffego*,.. K 
wszakżeż opozycya, i to nawet „zorga_ 
nizowana*, została uchwalona przez Ña- 
rodną Radę! Hr. laaffe może się przeto|wagę, i owoc tych rozimyślań, opartych 
pocieszyć nadzieją, że p. Romańczuk je-|na doświadczeniach bezpośredniego WJ- 
szeze wróci do niego, jak się obecnie do |konywania obowiązków służby obywatel- 
p. Antoniewicza nawrócił. [skiej w pośród ludu, w praktyce życia 
Co uczynią ci szczerzy narodowcy, |autonomicznego, niezamglonych osobi- 
którzy wszem wobec oświadezali, że mo- |stemi stosunkami i uprzedzeniami klaso- 
gę się łączyć tylko z tymi Rusinami, wemi, spisił w książkę pod napisem 
którzy w całej zupełności przyjmą zasa-| „Głos trzeci“. Pojawia się ta książka 
dy ich narodowe?.. Czy pójdą za Diłem, w obecnej ciszy jako gość, którego się 
ktore to samo oświadczało, a teraz so-|nie spodziewano wprawdzie, ale którego 
jusz proponuje z tymi, których zdrajca- |wszyscy witają mile, gdyy wnosi on isto- 
imi narodu ruskiego przezywuło ?,,. tnie pewne ożywienie w towarzystwo, po 
Ks. metropolita odrzucony został 0- |gorących dysputach trochę już znużone, 
statniemi wypadkami całkiem na stronę. |a raczej znudzone... 
Kto pochwyci ster owej masy, kto ją | Pan Fibich ma tę ambicyę. ażeby być 
zorganiauje, poda jej słowo bytu ?... Pre-|o ile możności jak najbardziej „przed- 
tendenci Już się pojawili, i to tacy, któ- |miotowym* aby unikać tonu namiętnego. 
rzy zarówno moskalofilom, starej partyi, {Z szezerą, widoczną przyjemnością i du- 
narodowcom i radykałom przypodobać |mą, zalicza on siebie do demokracyi pol- 
się umieją, , kiej „najczystszej i natuczeiwszej demo= 
|kracyić. Alez niemiejszą przyjemością pocz- 
eiwą rozwodzi się także nad zaletami i ary- 
stokracyi naszej, uznając i podnosząc to 
wszystko, co tylko dobrego o niej powie- 
dzieć można. Osobny rozdział poświęca 
roztrząsaniu błędów konserwatystów i po- 
stępowców, arystokracyi i demokracji i 
w ogóle w całej pracy jego, przebija się 
dążność do tego, ażeby jak najbardziej 
bezstronnie podnieść to wszystko, co 
jest w naszem społeczeństwie dodatniego 


„4 rozmyśluń i doświadezeń* i odpowie- 

dzia Nowei Reformy na tę książkę pt.: 
: ac a 

„Dwie opinie”. 

Pan Antoni Fibich, notaryusz i czło- 
nek Rady powiatowej w Mielcu, człowi k 
iak widać z jego pracy wielkiego wy- 
kształcenia i wielkiego serca, a przedo- 
wszystkiem gorący, serdeczny pstryota, 
wziął obie te publikacye pióra pierwszych 
bojowników arystokracyi i demokracyj 
polskiej pod spokojną i bezstronną roz- 


Głos trzeci. 


Ji. 
Lwów 16. stycznia. 
Dawno już nie było u nas takiej ci- 
<zy w polityce wewnętrznej, jak obecnie, 
Tylkomy i owdzie odzywają się oderwa 


— TE y. EB 9) ` A 
ne glosy różnych strefy żywiołów, dobrego, zdolnego do rozwoju, zdrowego. 
które wszystkie razem wzięte wią Jest w tej pracy pewna niekonse- 


dotychczas w społeczeństwie naszem 
szcze wcale nieliczny zastęp. Leez głó- 
wna armia , stal snokojnigg, Doprawiaj 


wencyn sui generis. W pieiwszem roz- 
zatytułowanym „ Walka stronnictw“ 
ym istotnie świetnie, dowodzi 


Ogłoszenia i 
Administracya 
księgarnia Jakubowskiego i Z 
tudzież „Biuro dzienników“ 


skiego, Wojciecha hr. 
itp. czyli 


wielkiem 


ostatecznie całemu działaniu koła kon- 
serwatywnego nadają ton i barwę tylko 
zdeterminowani arystokraci, skrajni kon- 
serwałyści. 

Pan Fib'ch czuje się demokrata i jest 
nim jak to widać z całej jego książki o 
wiele więcej, niż to stronnictwo, w imie- 
Miu którego przemawia. Bierze on je za 
idealnie. W 
sejmowe wszystkie słabe strony stroL- 
nictw pośrednich, które 
chwilach zazwyczaj albo 
kurytarz, albo wstrzymują 
wania, albo w inny jakiś s 
z dwóch stołków, 


ziemi, ale chcą opierać się na dwóch 


przeciwnych sobie elementach. Ztąd zaś 
wynika taki skutek naturalny, iż podo- 


bne środkowe stronnictwa znachodzą do- 


piero wówczas pewny grunt pod soba, 
gdy nagle usunie się Z pod nich sztu- 


czna i chwiejna zazwyczaj podstawa ich 
teoryj. 

„Lecz pomimo to wszystko — jak w 
Sejmie, tak i w praktycznem życiu oby- 
watelskiem ci uczciwi, światli, umiarko- 


wanie postępowi i nieposzlakowanego pa- 
tryotyzmu ludzie, stanowią żywioł czynny 
i pożyteczny bardzo, godny wszelkiego 
Z rodu arystokraci irytują hr. 
go niepomału, z powodu swo- 
demokratycznych zapędów. Krwią i 


szacunku. 
Tarnowskie 
jol 
najistotniejszermi przekonaniami swojemi 
należą oni do konserwatystów czystej 
wody, chociaż z osobistego poczucia szla- 
chetności i słuszności służą demokracyi 
czynnie i skutecznie. 

Książka p. Fibicha nosi także na so- 
bie piętno tej dwoistości i niekonsekwen- 
cyi w teoryach — niekonsekweucyi, która 
jednak ginie bez śladu, jeżełi działalność 


esntrum i rozumowania pana Fibicha ob- 


€ PL Dzieduszyckiego 
krótko mówiąc, w imieniu cen- 
wodu ćwierćwiekowego jubileuszu walki |taam, złożonego z „postępowych arysto- 
tych stronnictw na gruncie krakowskim :|kratów*. Wiadomo jednak, że w sejmie 
książką hr. Stanisława Tarnowskiego pt.:|centrum rozprzęgło się, i utonęło we 
„Kole konserwatywnem* gdzie 
oni wprawdzie poważne zajmują miejse2, 
dzięki osobistym zdolnościom i znacze- 
niu wymienionych powyżej posłów, ale 


praktyce okazuje centrum 


w stanowczych 
wychodzą na 
się od głoso- 
posób spadaja 
na których siedzą. Nie 
st ją bowiem na gruncie realnym, na 


Rok XXXII. 


przedpłatę przyjmują we Lwowie: 
Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep), 
adurowicza pl. Maryacki 10, 

ul. Karola Ludwika |. 9. 


Ogloszenia przyjmują : 


w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein 6: Vogler (Otto 
Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seilerstadte 2; 
A. Oppelik, Grimsngergasse 12: M. Durker, Wollzeile 6: 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7.— W Hamhargn: A. Steiner — W Frank- 
fureie n. M.: Haasens'ein & Vogler i G.L. Daube & C 


W Warszawie: Reichuann © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 
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wcale tak możne, jak się tego spodzie- 
wano, że p. Bosse był w Poznańskiem 
przez 4 dni, odwiedził kilka szkół i od- 
niósł wrażenie, że obecny system szkolny 
jest dobry — bo pracuje na korzyść 
niemczyzny. 

Jaką zresztą korzyść mieliśmy z pry- 
watnej nauki polskiej ? Z góry rzecz była 
niejasną i dopiero smutne doświadczenie 
przekonało nas, z tylko sama Wielko- 
polska z „ustępstwa“ tego korzystać 
miała, Zresztą prywatna nauka języka 
polskiego była tylko „eacanką*, podar- 
kiem bardzo kosztownym dla nas, poda- 
tkiem narodowym, któremu przy na- 
szych smutnych stosunkach ekonomi- 
cznych podołać nie byliśmy wstanie. Po- 
kazało się, że nie mamy ani pieniędzy, 
ani czasu, ani zgoła żadnej znajomości, 
ażebyśmy mogli należycie podarek ten 
wyżyskać. I nie dziwnego bo w położe- 
niu takiem, w jakiem my się znajdujemy 
jest wielką sztuką z podarku takiego cią- 
guąć korzyść i zyski. Mieliśmy liczne 
dowody, że prywatna nauka języka pol- 
skiego w bardzo wiełn miastach i wsiach 
ustawała i to właśnie dla braku potrze- 
bnych nam warunków, 

Na dobitke wydał teraz powiatowy 
inspektor szkolny na Poznań i przedmie- 
ścia poznańskie p. Schwalbe rozporzą- 
dzenie, ograniczające znacznie reskrypt 
ministeryalny Zedlitza, dotyczący przy- 
szłej nauki polskiej. 

Jestto czemś niesłychanem — wołały 
nasze polskie pisma. — ażeby inspektor 
powiatowy śiniał ograniczyć rozporządze- 
nie ministeryalne. Bądź co bądź s fa- 
ktem tym liczyć się musimy, że je. ogra- 
niczył i nie otrzymał ani też nie otrzyma 
za to nagany, gdyż już dnia następnego 
przekonano się, że obecny minister g- 
świsty dr. Bosse jest tego samego zda- 
nia, co i p. Schwalbe. 

Na interpolacyę posła naszego ks. dr 
Jażdżewskiego w sejmie pruskim odpo- 
wiedział że „der Schritt des Kreisschul- 
inspector Schwalbe ist durchaus begrei- 
fich“. Z sego widzimy, że p. Schwalbe 
nie działał na własną rękę, ale za poro- 
zumieniem władz wyższych. 

Z powodu reskryptu p. Sehwalbeęo 


tylko orgar 
nek. i patr 
sów, ażeb 


h na przykładach Romy i An- 
"K"korsekwentna, rozumie prowa 
walka pomiędzy żywiołami kon- 


nie powinniśmy przecież tracić ró 
|wagi umysłów, przeżyliśmy fuż ip 
skrypta i nie zjadły nas, prze: yjemy 1 re- 


jaśnić zechcemy nie ze ptanowiska pras 
gramów stronnictw Czasu i Nowej Re- 
formy, ale z punktu widzeni. szlachetnie 


- | między | 
i | wa się J 


że niezadługo doczekamy nie yn 
nieprzygotowanymi. Sejm poświęca się 
głównie wewnętrznej prucy organicznej : 
prawica z lewicą łączą się zgodnie, aże- 
hy wprowadzać w nim jedną po drugiej 
reformę, mającą ożywić, rozwinąć, i w 


atywnemi jest nieuchronną, konie- 
czną i jąk dalece jest pożyteczną w ka- 
żdem zdrowem społeczeństwie oświeco- 
nem, gdy na ostatniej stronnicy kończy 
zdaniem, iż walka naszych stronnietw 
jest zanadto gorącą i namiętną. 


ruch wprowadzić coraz większą sumę in- Rzeczywistość tego wcale nie stwier- 
telektualnych i materyalnych sił kraju— |qza. Owszem, jak w całej naszej histo- 
delegacya zaś naszu we Wiedniu pracu- ryi, tak i teraz na widowni naszej bie- 


je konsekwentnie nad utrwaleniem i roz- 
szerzeniem naszego wpływu w monarchii. 

Cała światła opinia kraju — beg ró- 
żniey stronnictw usuwa teraz na drugi 
plaą swoje spory i interesa partykular- 
ne, poświęcając całą uwagę konkretnym 
a pierwszorzędnej doniosłości sprawom, 
które stoją właśnie Da porządku dzien- 
nym, stanowiąc pierwszy punkt progra- 
mu wszystkich patryotycznych stronnictw 
narodowych, jak n. P+. wykończenie w 


dnej galicyjskiej polityki objawia się 
» żelki "brak ludzi przekonań o Cztych, 
zdeterminowanych, którzy W po dzia 
łaniu publicznem nadają ton: rp Borąca 
i za namiętna polemika pomięczy Cza- 
sem a Nową Reform nie gorączkuje 
kraju tak dalece, ażeby to jak twierdzi 
pan Fibich aż paraliżowało organicaną 
praeę — chociażby Bylo uh k owdzie. 

Jeżeli co, to właśnie chyba tylko ów an- 
tagonizm pomaiędsy żywiołami konserwa- 


ze a n iu n | 
FA. RA Systemu oświaty | 'ywnemi BRC taniejszy Byk OR 
pubiicznej w quchu narodowym opra- |iószcze najs ute a ES e 
wa urządzeń administracyjnych, A pE w działaniu a gen, neinna 
miezne podniesienie kraju. W śród tei | pobudkę do działania. Su N a 
spokojnej, świadomej celów pracy orga- | nie możemy tego i łem pr r He. zA 
nicznej mało — może nawet istotnie za| wać za cos złego, h uczciwych pobu- 
mało uwagi zwracamy na radykalne prą-jtylko płynie z pk utrzymuje się, na 
dy, objawiające się w pośród nas, a|dek, niech on IE 

wielkie strounictwa narodowe kongerwa- | pożytek sprawić konsekwencyę swoją 


Ona pozorną nić jeż * 
objaśnia Fedngk pewne mimochodem rz- 
eane wyznavie — mianowicie, iż prze 
mawia on w imieniu T tee 

> . . E a ] "SRR 
zentowauego W sejmie przez pos ów 11. 
Meci kiego, hr. Koziobrodzkiego Włady- 
Męciúskiego Miks, Jerzego Czartory 


` A dded] d P 
dl as Stanisfawa Badeniego, Jawor- 
, 


tywne ı postępowe w ogólności qość zoo- 
dne zajęte Są teraz pożyteczną realną 
pracą ofganieczną, ważnemi sprawami 
bieżac”mi. 

W pośród tego zawieszenią b 
tańczykami a demokrąc 
ednak „Gios trzeci“ 


roni po- 
cya odzy- 
| posredni po- 
tronnietwami, reprezentowanemi 


dżać z całej okolicy, a Gutek się nie jreg? widać było drogę prowadzącą do 


dworu. 
jawiał. + A Po 3 i j 
AP "AA stryj Baltazar był posę- Jednakże drogą tą nie, nadnosaz 
pnym, choć z pięćdziesięciu koniarzy i (Gaijgg "le ©raz to nowi goście, zaper 
przyjaciół młodości napełniło dwór jego. no brzeg, i 
Nawet przy sutej kolacyi, rozwesele= Wstrzymywano 5g Pi ad jadał) 
ny biesiadą, pamiętał o nieobecności |obiadu w oz a aard i2 
Gutka, bo się nagle odezwał: ada. chwila; Orzej i obie 
, DO Się nagle odezwał: A i inem było niepodobieństwem, by 
— Dudkowski !... hm... hm... Jeżli pa- | absolutne który od lat tylu o solen- 


nieza jutro ze świtem nie będzie... mości | paniez RA in pamiętał, teraz o nim 
panie sąsiedzie hm.,. hm.. to mi wszyst- | nym al ga 
kie jago konie... a ile ich tam stoi? przepomni. 


Panowało więc w całym dworze 6y- 
ganowskim usposobienie wyczekujące i 
ponure, bo wszyscy w twarzy pana A 
tazara czytali troskę 1 niezadowo enie 
złowieszcze przybierające oznaki. Soleni 
zant bowiem wstał z fotela 1 przechadzał 
A: się po pokojach, a jak mnie oljaśnili je- 


T am Aa jaciele rejent i doktor, było to 
Na drugi dzień zebruło się juz całe i ką JckicEO uderzenia krwi do 


— Dwanaście, jasny panie! z 

— Dwanaście... hm... hm... to mi Je 
rano wyekspedyujesz do Błotnisk !... mo” 
ści panie sąsiedzie... hm... i tatara!... l 
służbę |, słyszysz ?... mości panie... 


Er SĄ we dworze, a Gutka jeszcze Era i 8 | i we! 
Pan Baltazar przyjmował życzenia wnętrznego. 


O godzinie drugiej po południu, któ- 
z gości zawołał od okna: 

— Ot i żółta karoca jeszcze... 

— Karoca? — zapytał pan Baltazar 
ciekawie i ruszył ku drzwiom prowadzą- 
cym na ganek. Za nim zerwało się całe 
towarzystwo, karoca bowiem zrobiła wra- 
żenie na wszystkich. Goście cyganowsey 
przyjeżdżali zwykle bryczkami, najty- 


sęsiadów, oficyalistów, służby. Ruch nie- 
pojęty a wielce różnobarwny panował W 
Cyganowie. Przybywali mieszczanie 2 
nawet i żydzi z sąsiednich miasteczek, 
by złożyć czołobitność dziedzicowi, Który 
przez lat tyle napełniał rozgłosem blizkie 
i dalekie jarmarki, 

Stryj jednak był ponurym i tylko 
zerkał ze swego fotela ku o nu, z któ- 


ryś 


i rozumuie pojętego oportunizmu na- 
rodowego, praktycznego patryo- 
tyzmu. 


STAŁO SIE. 


Poznań dnia 15. stycznia 1893. 
(Korespondencya Gaz. Nar.) 

(J) W każdym moim liście niemal 
przestrzegułem, ażebyśmy Polacy w Za: 
borze pruskim nie ufali zanadto rządowi 
pruskiemu i nie oddawali się: zbytnim 
nadziejom i zludzeniom. Rozporządzeniem 
br. Zedlitza, dozwalającem na prywatną 
naukę języka polskiego, łudziliśmy się, 
że rząd zwolna zaprowadzi w szkołach 
ludowych obowiązkową naukę pol- 
ską. Nadzieje te podsycano w ludzie 
polskim aż do fanatyzmu prawie, kazano 
inu ufać, wierzyć i czekać cierpliwie. 

Przez to samo zachodziły niepo- 
trzebne bałamuctwa, a CO go'sza, OSspa- 
łość, zobojętnienie i niedopilnowanie 0- 
bowiązków, tyczących się najdroższego 
naszego skarbu tj. pielęgnowania i za- 
chowania w ludzie języka ojczystego. 


Łudzono się i obiecywano sobie wiele, li- 
czono na wpływy w Berlinie ks. arcybi- 
skupa Stahlewskiego, li*zono na podróż 
wizytacyjną w Poznańskiem ministra o- 
światy dr. Bossego. Tymcezasom pokazało 
się — a mamy to już czarne na białem — 
że nadzieje nasze byly płonne, że wpły 
wy 


ks. arcybiskupa w Berlinie nie sa 


czankami, powozami wreszcie, zostawia 
jąc damom wyłączne prawo używania 
karet. 

Z ganku ujrzeliśmy rzeczywiście za- 
kręcającą do bramy olbrzymią żółtą lan- 
darę, zaprzęgniętą w parę rosłych, ka- 
rych koni... 

— Hm... hm.. — mruknął; pan Bul- 
tazar — nie znam takiej karety w oko- 
licy... mości punie sąsiedzie... hm... hm... 
iR = | m nieboszczka pani 

nie zjeżdża do mnie! Dokto- 
rze |... mości panie... hm... hm... czyły 
ta forteca nie wiozła hrabiego z Cudno- 
wa? bo to modny balwan, niech mnie 
plorun... 

Wtem umilkł — umilkło też i cale 
towarzystwo, bo z karety podjeżdżającej 
wolnym kłusikiem, dały się słyszeć akor- 
dy muzyki. 

Z początku nie dowierzano uszom, ale 
wreszcie, gdy się upewniono, że muzyka 
dochodzi z karety, zapanowała cisza gre- 
bowa. 

— Sza... sza.. — syknął ktoś — 60% 
to może dama jaka jedzie! dama pano- 
wie! daaama... 

Wtem pan Baltazar wybuchnął Śmie- 
chem, opierając się obiema rękami na 
ramionach najbliższych sąsiadów : 

— Ha! ha! hal.. Pantaleon! 
mnie, jeśli łżę!... 


niech 


skrypt Schwalbego. Chodzi jednak przy 
całej sprawie o to, ażebyśmy sobie raz 
prawdę szczerą i otwartą powiedzieli a 
to: że rząd pruski nie odstąpi 
od swych celów germanizacyj. 
nych, że czy to przy nowym, Czy sta- 
rym kursie, będziemy mieli zawsze t 
samą starą polityką pruską 
ktora nigdy i nigdzie nie przestanie dě 
żyć do zgermanizowania ludności polskie; 
Naj wymowniejsze mamy teraz dowody. 
Stało się, czego się obawiałem, cze T: 
się obawiały szerokie warstwy społeczej 
stwa, o czem niednokrotnie już Wam d ; 
nosiłem. Inspektor Schwalbe wydał zda 
szy rozporządzenie, za jego przykładem 
pójdą i inni „kulturtregerzyć, į w końe 
zakażą nem zupełnie prywatnej w 
polskiej za ciężko i krwawo za s) naui 
NASZ grosz. Pracowany 
W Poznaniu zamic 
aby na nim zaprotest 
ograniczeniory, Czy 


rząją urządzić wiec 
ować przeciw takim 


amazono Wiec tèn nam e 
może W ttpię, prędzej zaszkodzi ek 
wiec nic nie Zyskamy, przeciwnie sp 


zimy ludność polską na st 
a co gorsza na przygnę 
Po wiecu „WSZyscy będa 
swoje i nie będ 80 pracowali 
; acowali 
ażeby u dzie- 
. Jestto wła- 
że zrywamy sie 
w a i znu- 
pl nujmy Za- 
j arsztatów, pi : 
my w dzieciach naszych wiarę 8 
Pracnjimyj dorabiajmy P t i 


Aliści za 


ię ekwipaż, a równorcze- 
nie, (| Chudy I wygolony jegomość 
b siedzący uderzył ostatnie, silne 
akordy powinszowalnego hymnu. 

"zyscy rzucili się ku karecie tyłko 
pan Baltazar stał w miei i zanosi? si 
AMA. 4 lejscu i zan ę 

— Niech mnie... jeźli łżę.. Pantaleon... 
Mości panie sasie... ha! ha! ha! Panta- 
leou! ha! ha! Witajże mi! Pantaleoniku.., 
hm... kin. >. 

Bracia się witali, a goście oglądali 
konie, karetę, fortepianik w niej tkwiący, 
ale najciekawiej przypatrywano się panu 


Pantaleonowi. - i 

Był to typ niepospolity, Nosił dłu- 
gie włosy, złote okulary, czarny, opię- 
ty surdut 1 przedstawiał obraz artysty- 
muzyka, jaki z karykatur ówczesnych 


znamy. 
Pan Baltazar 


ganku i potocz 

E Niech 
były te Znam! 
Pantaleoniku? 

— Aaa! Aaa! odparł tryumfująco za- 
gadnięty, lekko zbiegające E ganku — 
przypatrz się jeno, co za konie, ale to 
nic że konie, ale... żebyś wiedział... 


(C. d. n.) 


śnie stary 


se 


zeszedł sam ze stopni 
ył się ku koniom. 

mnie... — zawołał — kos 
Zkądże je wytrzasnąłeś, 


Mając rzetelna podstawę materyalna, 
będziemy mogli coś więcej zrobić dla na- 
szej narodowości. To byłaby najrzetelniej- 
sza droga wyjścia. 

Na taki podarek jak prywatna nauka 
polska nie mamy co liczyć. Jest on dla 
nas kosztownym i przy naszych warun- 
kach w wielu miejscowościach po prostu 
niemożliwym do przeprowadzenia i Nie 
dającym żadnej gwarancyi zachowania 
narodowości i języka u naszych dzieci 
polskich. | 

Tyle na dziś, powrócimy jeszcze do 
tej sprawy. 


Kwestya żydowska 


w świetle etyki. 
(Dr. Leopold Caro. Lipek 1892) 
III 


Po wstępie napisanym przez dr. Caro 
do polskiego przekładu jego pracy przy 
gotowanego dla Gazety Narodowej, — 
a umieszczonym w numerach 10. i 11. 
naszego pisma -- przystępujemy dziś do 
podania w tłumaczeniu polskiem dziełka 
jego, noszącego tytuł „Die Judenfraye 
eine ethische Frage." 


W Niemczech gwałtowna wre dziś 
walka między żydami i antysemitami. 
Okoliczność ta zniewala mnie do zabra 
nia głosu w tej kwestyi w języku nie- 
mieckim, jakkolwiek nie jerem Niem- 
com tylko Polakiem. Wydaje mi się, Ż: 
tylko cudzoziemiec może bezstronną Wy- 
powiedzieć opinię w sprawie żydowstwa 
i antysemityzmu, gdyż stojąc zdala od 
walki ścierający. h się stronnietw łatwiej 
odróżnia prawdę od fałszu, rzeczy zasa- 
dnicze od ubocznych i me mających zna- 
czenia. Czuję się specyalnie uzdolnio- 
nym do wygłoszenia opinii bezstronne! 
w tej sprawie, bo jakkolwiek sam jestem 
żydem, nie doznałem nigdy ze strony 
moich chrześciańskich ziomkow najmniej- 
szej przykrości ani ubliżenia przeciwnie 
nwet, odznaczano i odszczególniano 
mnie zawsze więcej, niżeli zasłużyłem, z 
drugiej zaś strony pochodzę z jednej z 
najstarszych żydowsko-hiszpańskich ro- 
dzin rabinackich, jestem więc z pewno- 
ścią daleki od chęci wyrzadzenia jakiej- 
kolwiek krzywdy moim współwyznawcom. 

Następujące wywody nie mają bynaj- 
mniej na celu wzbudzić walkę tam, gdzie 
ona wre już odduwna, chodzi w nich 
owszem O poświęcenie winnych dla ura- 
towania niew nnych, o postawienie nie- 
godziwych, pod pręgierz, ale w interesie 
pokoju i zgody społecznej. Wiem z gó- 
ry, że nie dogodzę żadnej z partyj wal- 
ezących, ale kędąc jakn jgłębiej przeko- 
nanym o słuszności stanowiska, jakie za- 
jem, stawiam śmiało czoło wszystkim 
przeciwnikom i ze spokojem ovzekuję 
każdej napaści. Uczciwych ludzi zaś pro 
szę przy ąć sine ira et studio. to czemu 
przez miłość prawdy i dla dobrej spra- 
wy czułem się Zniewolony duć wyraz. 


ka 

Czy może być kiedykolwiek usprawie- 
dliwionąę nienawiść i prześladowanie je- 
dnego człowieka przez drugiego? Czy re- 
ligia chrześcijańska, religia miłości i ła- 
godności, miłosierdz'a i przebaczeni:, mo- 
że w ogólności uznawać nienawiść i prze- 
ladowanie? Czy altruizm filozoficzny, 
kwestyonujący istnienie Bóstwa i wywo 
dzący porządek świata z niego samego, 
może uznać za słuszne nienawiść i 
prześladowanie ludzi, którzy czy to rasą 
swoją. czy też układem twarzy, cerą bu- 
dową nosa, lub choćby zaletami i błędami 
swymi różnią się od innych? 

Jeźli, jak słusznie spodzi-wać się na- 
leży, na te pytania wypadnie odpowie 
dzieć przecząco, to musimy prz:jść do 
rzekonania, że kwestya żydowska, ni 
jest ani kwestyą reliuijuą ami kwestya 
rasową. Mimo to nie jest "na tak prosią, 
jak ja sobie nawet sumi żydzi przedsta 
wiają. Twierdzą oni, że jest to po prostu 
kwestya ża droś i i chleba. Nie można 
przecież żydów pociąguć za to do odpo 
wiedzialności, że odnoszą zwycięztwa w 
walce o byt, poni-waż są zdolniejsi i za 
pobiegliwsi. Ludność chrześcijańska, któ- 
ra w uczciwej walce konkurencyjnej nie 
może dotrzymać im placu, zazdrości im 
dlatego, jak twierdza, owoców ich pracy 
i nie mogąc sobie radzić inaczej, wszczy- 
na rozruchy antysemickie na wzór i po- 
dobieństwo wieków średnich. 

Otóż jestem tego zdania, że żydzi są 
bezwątpienia odrębną rasą, przyznająca 
się również i do odrębnej religii, »le są- 
dzę, że kwestya żydowska nie jest ani 
kwestyą relig'juą, ani rasową, jak głoszą 
antisemici, ani kwestyą chleba i zawiści, 
jak twierdzą żydzi; według mego prze- 
konania jest to jedynie kwestya etyki i 
w tem pojmowaniu rzeczy tkwi mojem 
złaniem zarówno wyjaśnienie jak i ogra 
niczenie antisemityzmu. 

Z tego punktu widzenia, z którego 
jak sądzę, nikt dotąd, a już uajmniej sa 
mi żydzi sprawy tej nie rozpatrywali, 
możemy objaśnić stanowisko ruchu anti- 
semickiego. W historyi cywilizacy! może- 
my uchwycić w nim tętno żądań płyną- 
eych z głęboko odezutych potrzeb Jego, 
ala aey zarazem ud przeć i ode 
pehuąć z pogardą wykroczenia, jakich się 
dopuszcza. 

Bezwątpienia religia żydowska jest 
najwznioślejszą i najmoralniejszą religią 
starożytności; jednakże zasada odwetu, 
jakiej jest rzecznikiem, niżej stoi daleko 
od etyki chrześcijańskiej, noszącej pomoc 
zarówno słabym i ułomnym, chorym i 
grzesznikom i współczującej z nimi bez 
róznicy wyznan a. Ukrzyżowanie Chry- 
stuga, otrucie Mahomeda przez żonę, ży- 
dówkę Zainab - oto niskio objawy zem- 
sty, które tylko wymyśleć mógł ponury 
nmysł starożytnego fiebrajfni0) a na 
które zdobyćby się nie mógł prawowier- 
ny chrześcijanin. Jeśli na prawdę nie 
istnieje wolna wola, niezależna od ze- 
wnętrznych wpływów, jeśli więc człowiek 
za czyny swoje odpowiedzialnym nie jest, 
jak twierdzi nauka nowoczesna na pod- 


QAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. Stycznia 1898. 


stawie panujacej ogolnie zasady przyczy- | doszczętnie zuiósł giełdę i lichwiarstwo, 


nowości, natenczas prawo odwetu jest 
niesprawiedliwem i nirdorzecznem, wów- 
czas tylko chrześcijańskie zasady miło- 
sierdzia i pobłażania zgodne sa z wiedzą 
i umiejętnością. Nawet Hartmann, który 
uważa religię chrześcijańską za prze- 
bytą etapę w rozwoju pojęć religijnych 
ludzkości, przyznać musi, że judaizm 
w tymże rozwoju zajmuje znacznie niż- 
szy stopień. 

Mimo to jest i było od dawna wielu 
żydów, gorąco odczuwających cierpienia 
swych bliźnich i głęboko przejętych ety- 
ką chrześcijańską, Choć wahali się oni 
zawsze przyznać do źródła tych uczuć. 
Zresztą w nowoczesnej Europie, Z wy- 
jatkiem Anglii, czy słusznie, nie tu miej- 
sce rozważać, zajmu ą się tak mało kwe: 
styami religijnemi, a narody wogóle tak 
są pod tym względem toleranckie, że w 
dzisiejszych czasach nie ma prawie kraju 
w Europie, gdzieby można urządzić na 
większą skałę prześladowanie religijne 
innowierców. Fanatyzm religijny ustąpił 
wszędzie miejsca tolerancyi, a sławne po- 
równanie Lessinga 0 trzech pierścieniach, 
przedstawiajacych trzy religie monote 
istyczne, choćby nie w znaczeniu jedna- 
kiej ich wartości, ale w znaczeniu 8o- 
cyalnego równouprawnienia ich wyznaw- 
ów za słuszne może być uznanem. Gdy 
mimo to kwestya żydowska zajmuje cią- 
gle opinię publiczną i poruszaną jest na 
zgromadzeniach ludowych, w parlamen- 
tach, w dziełach naukowych, w pismach 
ulotnych itd,, to nie może ona być kwe- 


styą religijną. 


TV. 


Prześladowanie pewnych ras, ma 
miejsce jeszcze i dzis dość częsta, ale 
odnosi się ono tylko do takich narodo- 
wości, których wzrostu, odłaczenia się od 
'mnego narodu i utworzenia samodzie|- 
nego państwa, polityka się obawia. Prze- 
śladowania te to zarządzenia polityczne, 
oparte nie na moralności, ale na zasa- 
dzie siły i przemocy, mają więc tylko 
charakter lokalny MA o i nie tyle 
od społeczeństw samych ile od rządów. 
Jeśli np. dawniej praktykowano w Au- 
stryi politykę uciskania Polaków, której 
obecnie zaniechano w interesie państwa, 
to ludy zamieszkujace Austryę, Niemcy 
a nawet Rosyę, nigdy dla Polaków nie- 
przyjaźnie usposobione nie były. 

Z żydami ma się rzecz inaczej. Tyl- 
ko mała garstka z nich marzy dziś o 
utworzeniu odrębnego państwa; przewa- 
żna część uważa idrę tę za utopię. Gdy- 
by zaś kiedyś powstać mogło p ństwo 
żydowskie, mogłoby to mieć miejsce 
tylko w Palestynie, Arabii lub Argenty- 
uie, a wtedy inne państwa nietylko nie 
miałyby nic przeciwko temu, lecz 
owszem przyklasnęłyby tej idei, choćby 
dla tego, by w ten sposób pozbyć się 
żydów. Cała wschodnia Europa na ka- 
żdy sposób byłaby przychylna tej myśli. 

Istnieje jednak również nienawiść ku 
pewnym rasom, nie rozdimuchana sztu- 


cznie ale występująca spontanicznie, 
jakkolwiek względy polityczne wra- 
le tu w grę nie wchodzą. Chińscy 


Kulisowie nie pragna z pewnośeią utwo- 
rzenia odrębnego państwa w San Fran- 
cisko, a mimo to nienawidzą ich, po 
prostu dlatego, że dla niezmiernie ma- 
łych potrzeb pracować mogą za tańsze 
sieniądze. W Kalifornii przeto kwestya 
chinska jest kwestyą rasową. Ale kwe- 
stya żydowska w Europie i w tem zna- 
czeniu rasową nie jest. Podczas gdy nie- 
okiełzane, geniące za zyskiem bez prze 
bierania w śŚrodka-h życie ekonomiczne 
w ianach Zjednoczonych, w każdym 
konkurencie widzi nieprzyjaciela, które 
go zwalcza wszelkimi możliwymi środ- 
kami rzem'eślnika żydowskiego mimo 
taniości jego pr cy i mimo m łych uv- 
magań życiowych, ani w małej część 

ie nienawidzi gie w tym stopniu jak 
lchwiurza | b gidlowicza. Przeciwnie 
nawet: rzemieślnik ży ma tylko u Ł. 
garstkę przeciwników, a tymi są po pto- 
stu współzawednicy co jest *słkiem wy 
tł maczone, za to szerszy ogół, które u 
praca jego przynosi korzyść, otacza go 
sympatyą i popiera go — o ile praca 
jego rozumie się jest równie dobrą a 
tańszą niż innego. Przyznaje to Hart- 
mann w dziele swojem: „Das Juden- 
thum in Gegenwart und Zukunft“ „Gdy- 
by nie istniała między żydami i Niem- 
cami żadna inna różnica prócz etnolo- 
gicznej, to możnaby śmiało twierdzić, 
że nie wielkie miałaby znaczenie i nie 
mogłaby stanąć na przeszkodzie przy- 
jażnym stosunkom obudwóch narodowo- 
sci.“ Nawet Dihring, który kwestyę ży- 
dowską uznaje juko kwestyę rasowa i 
wobec tego cały judaizm w czambuł po- 
tępia, wypowiada następujace zdanie: 
„W pożyriu wspólnem z innymi naro- 
dami rozchodzi się w pierwszej linii o 
przymioty moralna.* 

Kwestya żydowska nie jest przeto 
kwestyą rasy. Tem mniej jest ona jednak 
kwestyą zawiści i chleba. Żydzi, posiada- 
Jacy największe kapitały, a w przekona- 
niach naukowych hołdujący zasadom naj- 
radykalniejszym, choćby dlatego, że ra- 
dykulizm ma tę zaletę, iż może długo 
ideałem tylko pozostać, chętnie o tem 
mówią, że „hece Żydowskie*, czy anti- 
semityzm nie są niczem więcej jak tylko 
źle pojętą walką własności osobistej ; au- 
stryacki zaś poseł Kronawetter, zresztą 
wcale nie żyd, ale rzecznik radykalizmu 
i żydów, to ogólne mniemanie wypowie 
dział w doweipnem zdaniu: „Antisemi- 
tyzm to Ssocyalizm głupców". Istotnie, 
gdyby socyalizm rewolucyjny był upra- 
wniony, gdyby dało się urzeczywistnić 
równouprawiienie majątkowe, zaspokoje- 
nie potrzeb każdej jednostki i to w naj- 
bliższym czasie, nalenczas należałoby za- 
pewne wszystkie siły żywotne poświęcić 
temu wielkiemu zadaniu urządzenia no- 
wego życia społeczeństwa i nie potrze- 
baby rozdrabniać sił swych na zwalcza- 
nie poszczególnych objawów korupcji. 
Gdyby wszechwładna potęga kapitału ru- 
chom: go złamaną została rewolucya so- 
cy lng, wobec której rewolucya francuska 
byłaby dzieciństwem, gdyby ruch taki 


tym fałszywym protektorom socyalizmu 


wtedy antisemityzm nie mógłiy być wcale 
wzięiym w rachubę, nie istniałby nawet 
wcale lub nie traktowanoby go poważnie. 
Jednak wprost przewidzieć nie można, 
czy i kiedy taki przewrót socyalny na- 
stąpi, a zatem ci, którzy nibyto ze sta- 
nowiska nauki starają się traktować kwe- 
styę żydowska, jako kwestyę socyalną, 
przesuwają rozwiązanie jej ku zupełnie 
niepewnej i bardzo dalekiej przyszłości, 
którę w najróżowszych malują kolorach, 
by tylko zapewnić sobie słodką teraźniej- 
szość i nie uronić nic z rozkoszy chwili 
obecnej. W ten sposób nawet marzyciel- 
ski socyalizm, który nie jest niczem in- 
nem jak tylko wcieleniem Boskich nauk 
Chrystusa, siaje się mimowolnie sojuszni- 
kiem kapitalizmu, pęzeciw któremu tak 
namiętnie walczy. 

Chcąc być sprawiedliwym nie mogę 
oddawać się złudzeniu, by ideały socya- 
listów prędko mogły wejść w życie — 
mimo, że niemieccy socyalni demokraci 
walczą jedynie przeciw klasom przemy- 
słowym, właścicielom dóbr ziemskich i 
fabrykantom, zostawiajac w spokoju ban- 
kierów i spekulantów na zwyżkę i zniżkę, 
a gdybym nawet zrezygnował 
punktu widzenia i patrzył w przyszłoś 
ze stanowiska socyalistów, te-mimio teg 
musiałbym tu wyrazić przekonanie, ża i 
w przeciwnym obozie nie spodziewaj 
się zupełnego zniesienia kapitału rucho- 


mego przed upływem jednego lub dwóch; 


wieków. 
Gdy zatem przypatruję się w yzy- 
skowi giełdowiczów i lichwia- 
rzy, przeważnie żydów, gdy u- 
przytomnię sobie, że dziś każdy uczciwy 
człowiek z gruntu potępia ich manipu- 
łacye, uznawać muszę ową daleką przy- 
szłość za bardzo niewysterczającą pocie- 
chę, wobec tego, że wiele się głosi o 
koniecznem uchyleniu złego, a mimo to 
wszystko po dawnemu zostaje. Socyalizm 
zaczyna zresztą wyrastać giełdzie po nad 
głowę i dlatego stara się ona tersz — 
jak w najświeższych czasach Rotszyld 
paryski — zaprzeczać poprostu istr' niu 
kwestyi społecznej Kiedy niedźwieaż n$ł 
jeszcze małym i jadł z ręki, głasku: * go 
i chciano go na łańcuchu po kraju ob- 
wozić — dziś, gdy dorósł i stał się sil- 
niejszym, niż sądzono, starają się go jak 
uajrychlej zapędzić do lasu. Czy jedna 


nie przypadnie w udziale rola Gvethow- 
skiego ucznia czarnuksięskiego ? 


Dla mnie zatem kwestya żydowska 
nie jest niczem więcej, iak tylko kwestyą 
etyczną. Nowoczesny sp -sób zarobkowa- 
nia, a szczególnie żydowski, przedstawia 
szereg zjawisk, który knżdy bezstronny 
spostrzegarz uznać musi za szkodliwe 
dla społeczeństwa. Te wi:c zjawiska 1 
nic inuego nadają głębsze znaczenie ru- 
chowi antisemickiemu. Gdyby nie 
było żydowskich lichwiarzy, 
Żydowskich giełdowiczów 1 
dowskich bankrutów, ż 
skieh dziennikarzy — 
się nie wszystkich, tylko przek 
wówczań fstniałaby bezstronna 
bliczna, rozróżni:jgca dobro od zł UWR 
wówczas nie byłoby zapewne Żadnego 
antisemityzmu, nlbo też straciłby zna- 
czenie swoje i musiałby być potępio- 
zaa tak ze stanowiska religii jak i filo- 
zofii. 
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Niedawno uezony świat słowiański Spot- 
kała niespodzianka ze strony najmniejszego 
narodu słowiańskiego — oto dr. Muka wy- 
dał dokładną gramatykę obu narzeczy łu- 
życkich, w której tak ze stanowiska dzieje- 
wego, jak narzeczowego rozebrał cały zasób 
językowy w sposób, jakim wię piśmiennictwo 
żadnego innego narodu słowiańskiego, nie 
wyjmując Rosyan, poszczycić nie może, Dru- 
gim porieszującym objawem żywotności tego 
ciemiężonego narodu jest wydanie całkowite 
dzieł najznakomitszego pisarza łużyckiego, 
Andrzeja Zajlera, przygotowane przez tegoż 
samego Mukę. Korzysta ąc z przedmowy, o- 
bejmującej życiorys i ocenę dzieł tego bojo- 
wnika idei narodowej, podajemy koleje jego 
żywota, które — sądzimy — i Polaków zą- 
jąć powinny. 

Andrzej Zajler urodził się 1. lutego 1804 
w Słonej Borszczy, wiosce o milę od Budzi- 
szyna. Chłopca odznaczającego się zdolno- 
ściami, już w szkole ludowej polubił pro- 
boszcz Miczka, dopomógł mu więc do odby- 
cia studyów gimnazyalnych, które ukończył 
Zajler w r. 1825., odznaczony srebrnym me- 
dalem. Udał się teraz do Lipska na wydział 
teologiczny, który ukończył w r. 1829., po- 
święcając wolne chwile kółku studenckiemu 
„Sorabicum*, które nawet za jego podnietą 
zaczęło wydawać pisaną gazetkę „Serbske 
Nowiny*. W tym czasie stykał się młody 
teolog także z równymi mu wiekiem uczo 
nymi słowiańskimi. Z tych stosunków naj- 
ważniejsze były te, które nawiązał z naszym 
slawistą, Andrzejem Kucharskim, tak przed- 
wcześnie zmarłym. Ich bowiem wynikiem 
było ustalenie prawopisu łużyckiego na pod- 
stawie polsko-czeskiej. Z Kucharskim też po- 
dróżował Zajler po Łużycach, zbierając pil- 
nie pieśni ludowe, z których niektóre wydał 
już w r. 1830. w „Czasopiśmie muzeum 
czeskiego". 

Do grona przyjaciół patrycty łużyckiego 
należeli też wtedy Serb Milutinowić i cze- 
ski dziejopisarz Franciszek Palacky, który 
ofiarowując Żajlerowi Szafarzika „Dzieje ję- 
zyka i piśmiennietwa słowiańskiego" poddał 
mu myśl ułożenia gramatyki łużyckiej. Na- 
pisał ją też wezwany w r. 1830., a równe- 
cześnie caczął gromadzić materyały do sło- 
wnika ojczystego języka. 

Leez po snach młodości nadeszło piekło 
życia, 5 lat tułał się, szukając spokojnego 
miejsca do pracy bezowocnie. Dopiero w r. 
1835. dostał się na probostwo do Łazu, 
gdzie pozostał aż do śmierci. Odtąd fara ła- 
ska stała się punktem środkowym inte- 
ligeneyi łużyckiej; tu rósł nauczycielowi lu- 
dowemu Śmolerowi syn, słynny później Jan 
Ernest. Uczniowie łużyccy pielgrzymowali, 
jak do Mekki, do Łazu, by wię „nadychać, 
napić ojezyzny*. 


zachęty do pielęgnowania rodnej mowy i|przeawyborczych. Na salę wstęp mają tyłko 


pieśni i starań, by „serbstwo* nie zaginęło, 
by teatr łużycki wszedł w życie, a Macierz 
serbska stanęła we własnym domu. 

Najczynniejszym był Zajler w latach 
1842—1851, jako redaktor Tydzteńskich 
Nowin i Missionskich powieści, 8 współ- 
pracownik Jordana Jufniczki. Okuło założe- 
inia Macierzy serbsko-łużyckiej położył nie- 
śmierielną zasługę, to też od początku był 
członkiem jej wydziału aż do 11. paździer- 
nika 1872, kiedy świat ten pożegnał. 

. Jeśliby wypadało scharakteryzować czyn- 
ność piśinieniczą Zajlera, to trzeba powie- 
dzieć, że jest poetą iście ludowym, który 
rozumiał swój naród, znał jego serce i myśl 
i pisał sercem, a choć był wszechstronnym, 
najudatniejsze są jego utwory liryczne i baj- 
ki, a z pierwszych „Poczasy, Srbski kwas, 
Wiene hórskich spiewow*. Ale i próby dra- 
natyczne, zwłaszcza opereta „jakób i Ka- 


iaia“, do której sam napisał tekst i muzykę 


ułożył — eo zwykle było zadaniem jego 
przyjaeiela Kocowa — są weale zręczne. Po- 
równać można Zajlera poetę z czeskim Cze- 
„Jakowskim, słowieńskim Preszernem, a na- 
gym chyba Brodzińskim. 

lecz niespożytą, bo najwięksrą położył 
ujler zasługę jako ludoznawca. Badania swe 

tym Kierunku czynione pomieszczał w 
zasopisie Macierzy serbskiej, Towarzystwie 
wiadomości, niemieekim Lausitzer Magasin, 
lub wprost odstępował Smolerowi. Materyały 
słownikarskie zużytkował później dr. Pfuhi. 
Pamięć zacnego patryoty żyje w narodzie 


łużyckim po dziś dzień niezatarta. 


| 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 siycznia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 

deni powrócił dziś rano z Wiednia 

, Przeniesieni». Dyrekcya poczt prze- 
niosła oficyała pocztowego Wilhelma Dole- 
żal ze Lowa do Krakowa. 

Ze sfer not ryalnych. P. Jan Po- 
stępski mianowany notaryuszem w Podbużu, 
złożywszy przysięgę służbową,  tozpoczął 
urzędowanie. 

Śluny Ślub panny Jadwigi Pillerówny, 
córki Adolfiny z Sienickich i ś, p. Kornela 
Pillera, z panem Władysławem Slawiczkiem, 
urzędnikiem kolei państwowej, odbędzie się 
w sobotę dnia 21 b. m. o godzinie 6 wie- 
ezorem w kościele OO. Bernardynów. 

Dnia 26 z. m. odbył się w Wągrówcu 
w W. Ks. Poznańskiem ślub panny Maryi 
Hahn, córki radcy sprawiedliwości i Ludwi- 
ki z Hugierów z. p. dr. Maryanem Piątko- 
wskim, asystentem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Dnia 7 b. m. odbył się w Złoczowie 
ślub panny Waleryi Allseherównej. córki p. 
Henryka, radzcy sądu obwodowego w Zło- 
Cżowie, z panem dr. Stanisławem Angerma- 
nem, kandydatem adwokackim. 


Ministerstwo 
je 45 urzę- 
ngi do IX, 


awyerami, kontrolorami kasowymi 
i kontrolorami pocztowymi. Konkurs ma być 
rozpisany najpóźniej w przeciągu dwóch ty- 
godni. 

Sprawy podatkowe. Onegdaj wydał 
trybunał administracyjny w Wiedniu uwagi 
godne administracyjne rozstrzygnięcie w 
sprawach podatkowych. Powód, Chaim Katz, 
zastąpiony przez adwokata St. Frenkla, był 
jako meblarz i tapicer w Tarnopolu, opo- 
datkowany na 8 złr. 40 ct. Porzuciwszy 
swój zawód, prosił on o zniżanie podatku, w 
załatwieniu jednak prośby podwyższyła mu 
krajowa dyrekcya skarbu podatek na 31 złr. 
Skutkiem zażalenia uznał trybunał wymiar 
podatku, jako nieważny, gdyż w miastach, 
tej miary co Tarnopol, stopa podatkowa w 
wysokości 31 złr. jest wprost niedopusz- 
czalną, 

Setra roczniea. Dziś dnia 16. sty- 
cznia upływa 100 lat od noty Buchholtza 
do kanelerza Małachowskiego, w której to 
nocie zapowiada rząd pruski wkroczenie wojsk 
do Wielkopolski, ażeby „ochronić ościenne 
państwa od szerzenia zasad rewolucji fran- 
cuskiej przez Polaków. 


Z miasta. 


Posiedzenie rady miejstiej odbyło 
się onegdaj pod przewodnictwem p. prezyd. 
Mochnaekiego. Po przyjęciu szczegółowych 
rubryk dochodów i rozchodów budżetu zwy- 
czajnego, uchwalouo budżet nadzwyczajny w 
wydatkach 1,283.870 złr., a niedobór w kwo- 
cie 1,158.870 złu. pokryć postanowiono po- 
łyczką, której rodzaj postanowi dopiero przy- 
szta rada miejska. Fundusze rozmaitych fun- 
daeyj, będących pod zarządem gminy, uchwa- 
łono en bloc wraz z odnośnymi rezolucyami. 
Przystąpiono dalej do wyboru 36 członków 
komisyi skrutacyjnej, których połowa z 
rady a połowa z grona wyborców. Wybór 
trwał nadzwyczaj długo, bo wielu propono- 
wanych broniło się przed objęciem tego o 
bowiązku. Wybrani wreszcie zostali z grona 
rady pp.: Beiser, Bałłaban Józef, Dulęba, 
Dzikowski, Janowski, Jonasz, Kędzierski, 
Kochanowski, Kordys, Machayski, Marschall, 
Markiewicz, Moser, Piepes, Podłowski, Re- 
wakowicz, Schayer, Seinbratowicz — jako 
zastępcy: Baumann, Gross, ks. kanonik Ma- 
zurak, dr. Maryański, Perediatkiewicz, Pru- 
gar, Rudkowski Jan, Tyniecki, Syroczyński. 
Z grona wyborców zostali powołani: An- 
drzejowski Karol, Cybulski Julian, Drągow- 
ski Zygmunt, Franz Antoni, Herzmanek Le- 
on, Grabiński Wacław, Gubrynowicz Wła- 
dysław, Kropiowski Karol, Lówenstein Na- 
tan, Lang Justyn, Marischler Jan, Matyaszek 
Ludwik, Maly Józef, Mūllər Ignacy, Podgór- 
ski Józef, Rodecki Czesław, Schapira Jakób, 
Sawracki, a na zastępców: dr. Dziędziele- 
wiez, Klein Robert, Kroch, Liewakowski Ale- 
ksander, Nierenstein, Pisek, Richtmann, Ry- 
biński i Jan Śliwiński, 

Serawy przedwyborcze. Komitet 
obywatelski zwołuje na dziś wieczór o godz. 
6 do sali ratuszowej zgromadzenie wybor- 
ców m. Lwowa z następującym porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie i program komiie- 


itu obywatelskiego. Omówienie spraw miej- 


Tu żywotopisara Zajlerm doznał pie: wszej|skich. Sprawa porozumienia się komitetów 


wyborcy wykazujący się kartą legitymacyjną. 
Galerya 1 przeznaczona dla pań, a 2 dla 
mężczyzn. 

Jutro zaś we wtorek o godz 6 wieczo- 
rem odbędzie się w sali ratuszowej poufne 
posiedzenie członków komitetu obszerniejsze- 
go obyv atełskiego. 

Powszechna wystawa krajowa w r 
1894. Konkurs rozpisany przez wydział bu- 
dowlany wystawy, na plan sytuacyjny wy- 
stawy, rozstrzygnięto wczoraj. Za podstawą 
umieszczenia budynków i rozłożenia całej 
wystawy w parku Kilińskiego, przyjęto pro- 
jekt hors concours wykonany przez J. hr. 
Łubieńskiego, jako najbardziej odpowiada- 
jący warunkom konkursu i inteneyom komi- 
tetu wystawy. Z przysłanych na konkurs 
projektów wybrano dwa jako najbardziej 
zbliżone do podstawowego planu hr. Łubień- 
skiego i odznaczono je nagrodami. Pierwszą 
w kwocie 100 zł. otrzymał projekt pod go- 
dłem „Kraj“ (p. Kazimierz Piekarski). Dru- 
gą w kwocie 50 zł. otrzymał projekt pod 
godłem „Z cegieł budują gmachy" (p. Ta- 
deusz Dołęga Mostowski). 

Jubileusz 50 rocznicy służby s% 
dowej prezydenta tutejszego sądu krajowe- 
do p. Józefa Piątkowskiego, przypada na 
środę 18 b. m. 0 ile nam wiadomo radcy 
sądowi postanowili byli z razu cełem okaza- 
nia p. Piątkowskiemu swego szacunku i 
uznania za długoletnia pracę pełną dodat- 
nich czynow A zarazem jako swemu szefowi 
pełnemu wyrozumiałości i taktu, zgotować 
wspaniałą owacyę. Prezydent Piątkowski, 
skromny w całem Swojem życiu, okazał się 
i tym razem takim samym, wyprosił się od 
szumnego objawu czci i uznania. W środę 
tedy 18 b. m. złożą mu o godz. 11 przed 
południem radcy sądowi i funkcycnaryusze 
sądu gremialnie tylko życzenia, a imieniem 
tychże przemówi do jubilata prezydent sądu 
karnego p. Białoskórski. Niewątpliwie także 
szero ie koła naszego społeczeństwa skorzy- 
stają z tej sposobności złożenia życzeń pre- 
zydentowi. 

Z niedzieli. Dzień wczorajszy wstał 
tak piękny, niebo było tak czyste, a Lwo- 
wianki tak piękne, że nie można się dziwić, 
że jakiś zakochany łyżwiarz w następujący 
sposób strawestował Słowackiego w chwili 
zachwytu, w jaki go wprawił widok oży- 
wionej Szumanówki: Jak cudnie błyszczą 
łyżew szeregi! Słońce pozłaca barwy orsza 
ku — Jak cudnie błyszczą srebrzyste Śniegi! 
Lice łyżwiarek rumieńcem świeci, Hufice ich 
gwarny — kraśny łan maku — Mignie na 
łyżwie, jak wiatr przeleci, A gdy w przelo- 
cie wzrok rzucą skryty, W serce łyżwiarza 
grot ostry wbity! — Gdyby wierzyć biada- 
jącemu trawestatorowi byłoby łyżwowanie 
przy dźwiękach melancholijnego walca w wy- 
sokim stopniu niebezpieczną zabawką, gro- 
żącą spokojowi serc czcicieli karnawału na 
lodzie. (Cieszyć się z tego powinni lwowscy 
poeci. Mogą oprócz sali balowej obierać i 
arenę popisów łyżwiarskich za miejsce za- 
wiązania intrygi miłości w swoich powie- 
ściach. Dalszy ciąg jej mógłby się również 
w niezwykłewm miejscu rozgrywać. Z czystem 
sumieniem mogą teraz nasi poeci kazać swo- 
im wymarzonym bonat om wyczekiwać swo- | 
ish bogdanek w gałeryi obrazów, ¿Wszak 
mamy wystawę sztuk pięknych, coś w ro- 
dzaju muzeum, gdzie dotąd wprawdzie tylko 
w dnie świąteczne - jak wczoraj n. p. — 
ale przecież gromadzi -się świat piękny i 
wytworny. Ściśle jednak rzecz biorąc, nie 
było wcziraj tylu widzów, podziwiających 
dzieła naszych mistrzów palety, co zwykle. 
Malarze musieli się dzielić z Śpiewakami. 
Znaczna liczba miłośników sztuki poszła 
słuchać pięknego śpiewu Echa w kościele 
Bernardynów. Echo to musiało być dokła- 
dnem echem koncertu, chyba samego Apol- 
lona wraz z dziewięciu muzami, kiedy za- 
paliło serca słuchaczy taką miłością muzyki, 
że znaleźli siłę oprzeć się ponętom ślizgawki. 
Liczna ich falanga pospieszyła do Sokoła 
oklaskiwać p. Kiesowskiego w roli i bie. 
głego kapelmistrza i doskonałego kompozy- 
tora. Poloneza jego „Polonią* przyjęto bu- 
rzą oklasków, których Myszuga wprawdzie 
w £ucyi więcej zebrał, ale tylko dlatego, 
że w teatrze więcej miejsca, liczniejszych też 
mógł mieć słuchaczy. Do szeregu rozrywek, 
którym się lud lwowski wczoraj z całym 
zapałem oddawał, dodać też należy i tańce, 
które raźnie i ochoczo szły w wielu domach. 
Wielkiem jest widać Lwów miastem. kiedy 
go stać na liczne w tylu różnorodnych micj- 
scach audytorya. 

4 Gwiazdy. Na fundacyę imienia Ta- 
deusza Kościuszki złożył wydział stowarzy- 
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
z odbytego 14 b. m. wieczorku maskowego 
kwotę 10 zł. 

Ogień sklepowy wybuchł w nocy z 
soboty na niedzielę w składzie towarów ko- 
rzennych Anny Kenigowej w Rynku l. 40. 
Wydobywający się przez drzwi i okno dym 
spostrzegł żołnierz policyjny i dał znać sta- 
cyi pożarowej. Straż ogniowa godzinę praco- 
wać musiała nad zlokalizowaniem i stłumie- 
niem pożaru, a niebezpieczeństwo było tem 
większe, że w sąsiedniej kamienicy znajduje 
się skład materyałów chemicznych Hibnera. 
Dochodzenia dotychczasowe wykazały, że o- 
gień powstał wskutek zajęcia się zapałek, 
leżących na półce. Płomienie i użyta do ich 
ugaszenia woda zniszczyły towarów na kil- 
kaset złotych. 

Samobójstwo. Bronisław Bohdan Pa- 
para, 21 letni urzędnik Prokuratoryi Skarbu, 
odebrał sobie Życie dziś przed godz. 3 po 
południu, w domu 1. 3 ul. Żulińskiego, wy- 
strzałem z rewolweru, wymierzonyjm w ser- 
ce. Wezwani natychmiast dr. Jana i dr. Ele- 
ktorowiez mogli tylko śmierć skonstatować. 
Przyczyną samobójstwa miał być zawód w 
miłości. 

Z dziennika policyjnego. Koło Wo- 
łoskiej cerkwi aresztowano wczoraj niebez- 
piecznego złodzieja Józefa Baczmachę, który 
wychodzącym z cerkwi kobietom wypróźniał 
kieszenie. — I. Józefowi Serwańskiemu, rze- 
źnikowi, mieszkającemu przy uliey Sadowni- 
ckiej 1. 17, skradziono wczoraj W Nocy dwa- 
dzieścia kiełbas, znaczny zapas słoniny, 8al- 
cesony i inne wyroby masarskie. Złodzieje 
rozebrali murowaną komórkę, w której były 
przechowane te rzeczy. — Policya poszukuje 
niejakiego Markusa Hersza Akselrada, który 
wyłudziwszy od Abrahama Arona Krochmala, 
zamieszkałego w Złoczowie, zegarek, zbiegł 
do Lwowa, 


Podziękowanie. Z prezydyum magi- 
stratu otrzymujemy następujące pismo; P. 
Antoni Tytus Bukowski, obywatel miasta, 
ofiarował na poprawienie wiktu prebenda- 
ryuszom zakładu kalek Św. Łazarza we 
Lwowie kwotę 25 zł, Za ten dar składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy uprzej- 
me podziękowanie, 


Z kraju. 


miana własności. Dobra Siekierzyń- 
ce nad Zbruczem, w powiecie Husiatyńskim, 
nabył od pp. Siemiginowskich hrabia ordynat 
Agenor Gołuchowski. 


Ruch kolejowy. Wskutek zamieci 
śnieżnych wstrzymany został ruch pociągów 
osobowych i towarowych na szlaku Jasło - 
Rzeszów, oraz ruch pociągów towarowych 
na szlaku Zagórz - Stróże. 


Obchód narodowy. Trzydziesto-letnia 
rocznica powstania narodu polskiego r. 1868 
będzie obchodzoną w Krakowie uroczyście. 
W niedzielę 22. bm. w teatrze będzie popo- 
łudniowe ludowe przedstawienie sztuki „Gwia- 
zda Syberyi*, muzyka Harmonii, początek o 
g. 3. Wieczorem tegoż dnia komitet obywa- 
telski na uczczenie b. uczestników powstania, 
urządza składkową wieczornicę w sali „So- 
koła" w kółku zamkniętym zaproszonych 
panów i pań. Komitet wieczornicy składają : 
dr. Ferdynand Weigel, Miebał Bałucki, dr. 
August Sokołowski, Kazoł Rząca, dr. Wła- 
dysław  Harajewicz, Michał Pieterkiewicz, 
Ludwik Kaden, Stanisław Woynenko Tom- 
kowiez, Roman Chmurski, Tomasz Chęciński, 
dr. Henryk Schoen, Michał Danielak i Bo- 
lesław Zieliński. 

W poniedziałek 23. bm. odbędzię się na- 
bożeństwo pamiątkowe z kazaniem w kościele 
księży Pijarów o g. 10. rano. Śpiew amato- 
rów na chórze. Tegoż dnia będzie wieczorek 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, jak zwy- 
kla z urozmaiconym programem. Wstęp na 
wieczorek tylko dla imiennie zaproszonych 
osób. 


Z Doliny otrzymujemy od mecenasa p. 
ar. Józefa Dobrowolskiego list, =w którym 
donosi nam, że myłnie podano w niektórych 
dziennikach, jakoby na zgromadzeniu człon= 
ków Towarzystwa szkoły ludowej w Dolinie 
dyskutowano o żałobie narodowej. Wniosek 
na otwarcie dyskusyi w tej sprawie został 
postawiony, przewodniczący atoli uchylił go 
z porządku dziennego a następny wniosek, 
aby Towarzystwo szkoły ludowej nie urzą- 
dzało w r. 18938 żadnych wieczorków z tań- 
cami, nie uzyskał większości. Nie uchwałono 
także założenia czytelni ludowej ani. urzą- 
dzania odczytów dla ludu. 


W Radymnie odbyło się 8 b. m. za 
inicyatywą pp. Bara, Szełera i Hoszka zgro- 
madzenie założyciele radymieńskiego „Soko- 
ła“, na którem uchwalono statut. W bardzo 
licznem zebraniu brało udział wiele pań i 
członków „Sokoła“ praamyskiego. Po uchwa- 
leniu statutu odbyła się w Kasynie rady- 
mieńskint uczta a następnie wieczornica, na 
którą się złożyły produkcye wokalne solowe 
i kwartetowe, deklamacya i gra fortepiano- 
wa. Ożywiona zabawa przeciągnęła się do 
trzeciej godziny popółnocy, 

Morderstwo I samobólstwo, Zosia- 
PET NNT EE A ET) ACE TT jena 
żandarm Jan Waseraba, a przy, vr do 
Przemyśla, gdzie miał kochankę Maryą Pa- 
włucką, udał się z nią do hotelu pod Dębem 
i spędzał tam wesoło czas na biesiadzie. 
Dowódzca patrolu, wysłanego w celu wysau- 
kania Waseraby, dowiedziawszy się, że Wa- 
seraba znajduje się w hotelu pod Dębem i 
że ma z sobą karabin, postawił wartę pod 
drzwiami i pod oknem pokoju, przez niego 
zajmowanego i udał się po dalsze rozkazy 
do naczelnika żandarmeryi przemyskiej. Ruch 
na korytarzn i na ganku nie uszedł baczno- 
ści Waseraby. Przedewszystkiem 7załarasował 
on drzwi łóżkiem, umywalnią i stolikiem, 
a następnie, słysząc kroki warty pod drzwia- 
mi, nabił karabin. Gdy padły 4 strzały, wy- 
łamano drzwi. Na łóżku leżała Pawłucka, 
na podłodze pod piecem Wesaraba. Z oby- 
dwojga buchała krew, brocząc podłogę, sufit 
a ściana przy piecu i szyby były również 
krwią zbryzgane. Przywołany lekarz miejski 
dr. Smolarski sprawdził śmierć Pawłuckiej i 
Waseraby. Pawłucka otrzymała trzy strzały : 
w twarz, w prawą pierś i lewą rękę. Wase- 
raba wypalił sobie w głowę, przyłożywszy 
lufę karabinu pod brodę. Kula wyszła czo- 
łem, wyrywając kawał kości i szmat mózgu- 


Zwłoki mordercy i jego ofiary odwiezioBo 
do kostnicy. 
Ze świata. 
Rosyjskie poddaństwo. St. Pet, 


Wied. donoszą, ze władze uchwaliły 88n- 
kcyonowanie zasady, że poddany rosyjski, 
któryby hez zezwolenia rządu przebył Za ra- 
nicą dłużej nad lat 10, lub nie odnawiał 
paszportu, poczytany będzie za osobę, którą 
postradała prawo poddaństwa rosyjskiego i 
może wrócić do tego poddaństwa tylko na 
mocy przepisów ogólnych i obowiązujących 
eudzoziemców. 


T Kopenhagi donoszą, że Projekt do Usta- 
cies 1- 


wy, przyznającej wdowie po Poecies 
gu pensyę dożywotnią w wysokości, 2 000 
koron, został przez Landthing W "zeciem 


czytaniu przyjęty. , 

7e „Szezntka*. Na zgromadzeniu przed- 
wyborczem : A. Kto jest ten mowca? p, To 
wielki mistrz słowa — nawet W Czasie dzi- 
siejszych mrozów potrafi wszystko obrzucić 
błotem, f 

Klub pieszych zawiązany zą jpiCJa- 
tywą p. J. O. P. liczyć będzie z chwila sa- 
mego powstania 6,750.000 członków — ca: < 
ła Galicya bowiem od stu lat z gó% Chodzi 
pieszo i... boso! 


B 


Zmarli. 


rant przy 
ryżu, Edzia od. 
WATAW jago EBztał. 
o różnych piss facho- 


Jankowski Edward, 
szkole politechnicznej, w 
czenia realnego gimnazgei 
oi? się, Pisał od r, 1881- 
wy.h francuskich, i 

Łojasiewicz Emilia, obywatelka 058708) wsi, 

KE 
W ŚSPortuna Michał ks., urodzopy w T. 1817. 
gr. kat, paroch-jubiląt, we Wai Huta? (powiat 
a'ryjski. 
"Trzebiatowski, jenera, komesřant miasta 
Gdańska, Zmarł? tamże. 

Władyka Julian *5> ceniony Kapina ; Re- 
format, rodem z Wolbromia, uma l, & m w 
Czarócy (gub. kielecke) Gdnie od %0 lat seni? 
obowiąłx| proborze1? 


ie 
kot 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. Stycznia 1893 


~ OFIARY. 


Zamiast rozsyłania biletów nowore- 
cznych nadesłali do naszej Administraey! * 

Wni państwo Gniewoszowie Z ów 
dła głodnych dzieci złr. 5. 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


gii) powzięła uchwałę, zobowiązującą 
wszystkich przedsiębiorców robót miej- 
skich do płacenia ściśle wyznaczonego 
wynagrodzenia robotnikom. Ze strony 
rządu założono opozycyę przeciw tej u- 
chwale. 

Kapitał na cele wystawy w Antwer- 
pii w kwocie półtora miliona franków 
został już subskrybowany. 


Sztuki. piękne. 
Teatr. 
* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 


Różne dzienniki paryskie nie ustają 
w atakach na Carnota. Obwiniają go, że 
o sprawkach panamskich był już da- 


Skarbka: Dziś w poniedziałek po raz pier | wnięj powiadomiony, ale starał się śledz- 
wszy „Zazdrość“, sztuka w 4 aktach A. Ve | typ "b sprawie USA i jeszeze 
queri'ego; jutro we wtorek „Gioconda’, o- dotąd usiue peel B a agl "osobi: 
pera w 4 aktach Amilkara Ponchielli Są stóści. do lead Didi. Piast 
Występ pani Maryi Pawlików Nowakows A wzywa Carnota do rezygnacyi i żąda po- 
panny Sapho Bellineioni i pp.: Aleksandra | © o nia br. Paryża na króla, albo Sani- 
Myszugi, Rudolfa Bernharda i Juliana Jero- siera na prezydenta. Okazuje się, że 
mina. Hertz brał znaczne sumy na cele po- 
wwa | pierania kandydatury Freycineta na krze- 
r iadomoś a |sło prezydenta e gn 

7 rza gwałtownie na Freycinsta, wykazu- 

Ostatnio wi SCI. jac, A pod jego da wkradły się do 

; . |armii największe nieporządki. 

Wedle vonn- u. Montagszeiituwg majaj W sobotę wieczór odbyło się w Pa- 
się odbywać jeszcze konferencye celem |qyży olbrzymie zgromadzenie socyali- 
utworzenia większości, gdyż tak Plener |stów w Tivoli Sale były przepełnione. 
jak Hohenwart i Jaworski postawili | Mowcy potępiali skandale panamskie, ja- 
poprawki do programu, które jednak nie | koteż skandale przekupstwa, dziejące się 
przeszkodzą wytworzeniu większości par-| w innych państwach, które ludom szko- 
lamentarnej. Większość tak dla budżetu | dzą. Zgromadzenie przyjęło rezolucyę na 
jakoteż dla innych przedłożeń rządowych | korzyść amnestyi. Śocyaliści wszystkich 
ma być zapewnioną. odcieni połączyli się na podstawie wspól- 

x a. 3 nego programu, żądają rozwiązania Izby, 

W wyborach do libereckiej Rady miej- |rewizyi ustawy. Były minister Goblet 

skiej zwyciężyli prusofile. popiera te żądania. Rouvier grozi mini- 
FEE W” .. strowi prezydentowi Ribotowi kompromi- 

D. 2. i 3. bm. odbyły się pod Wsr-|iacyą, jeżeli śledztwo przeciw niemu nie 
szawą wielkie manewry zimowe. Dniewn. | zostanie wstrzymane. 
Warszawskij. rozpisując się o nich, ta E 
kończy: „Manewry dały poważny rezul- 
tat z tego względu, że wojska zwalczały 
przyrodę — owego najgłówniejszego wro- 
ga w tej porze roku.“ 


Córka zmarłego br. Reinacha, zamę- 
żna za jego synowcem, słynnym deputo- 
wanym i dziennikarzem Reinachem, zgło- 
siła w sądzie rezygnacyę Z8 spadku, po- 

Niespodzianie donoszą, że Giers przy- zostałego po ojcu. 
był do Rzymu. 


Paryski korespondent Budapesti Hir- 
lap, nazwiskiem Szekely, został wydalo 
ny za to, że on pierwszy związał nazwi- 
sko ambasadora rosyjskiego Mohrenhei- 
ma z aferą panamską i rozszerzył wieść, 
że ambasadorowi francuskiemu we Wie- 

Z Berlina donoszą: Pruska Izba po- dniu Deerais została odmówioną rozmo- 
głów odesłuła projekt nowej sejmowej | WA Z cesarzem austryackim na recepcyi 
ordynacji wyborczej do komisyi. W toku | Roworocznej. 
rozprawy bronił prezydent ministrów Eu-| A dziea y ARS lonc nie- 
lenburg systemu wyborczego trzyklaso- uout ziennikarza Pe ela ije- 
wego i oświadczył, iż zapał dla tajnych Wi: R orespondentów pism włoskich, 
wyborów i powszechnego prawa głoso- Y y z pan s w aferę panam- 
wania coraz burdziej słabnie. S mea 1 Poł gore m osciaią M e- 

W rajchstagu toczyły się dalej deba- n iut gio dk 2 U hę > Pe. 
ty.w sprawie interpelacyi co do nędzy. owi jak AE oa Din» 
Poseł itze (centrum) polecał Po Na paryskiem przedmieściu Putaux 
Publicznych obit ba "A ają a aresztowano ajentu pieniężnego Jahlberga 

le a8k 5 . m ; z rorzyść Niomi d 
er (konserwatysta) km wiał za obo-| Z2 Szpiegostwo na korzyść Niemiec, J hl 
strzeniem ustawy o zgromadzeniach i u-|berg szpiegował fabryki broni. 
stawy prasowej. Hirsch (wolnomyślny) R z Nm 
domaguł się wypracowania ustaw ochton- Zyjący w Belgradzie czaraogórski emi- 
nych dla robotników. Möller (nac. libe | grant, wojewoda Bożo Petrowiez, nie przy- 
ral) oświadezył, że płaca w rewirze |jął wezwania księcia Czarnogóry, aby 
Gaary jest nieproporcyonalnie wysoką. | wrócił do kraju. Zarazem oświadczył, że 
Dresbach (soc, demokr.) przywodził daty | W Czarnogórze musi przyjść do powsta- 
statystyczne, że tak nie jest, Minister |nia, jeżeli książę nie nada praw wolno- 
Bótticher oświadczył, e zamiast R” ściowych poddanym. 
mickich rozpraw powinniby socyalni de- r 
mokraci dać P kom e w jaki w Kacelowie, w Serbii, zaszły zabu- 
sposób należy im szukać sposobności do | rzenia e radykałami. Kilka osób 
pracy. Rozprawy nad interpelacyą skoń- |Jest rannych a zabitych, 

CZONO. T 


W pierwszych dniach lutego odbędzie 
się w Poznaniu wiec celem obmyślenia 
sposobu uczezenia jubileuszu papieskiego 
przez społeczeństwo polskie. 


Strejk w Saarbriicken prawie w zupeł- Londyńskie „Biuro Reutera“ donosi 
ności ukończony. W Gelsenkirchen one- |z Tangeru gan © tutejszy guberna- 
gdaj wieczorem odbywane tajne zgroma: | tor marokanski „żydów przośladuje, R 
dzenie górników zostało przez policyę |mianowtcie ponieważ jadnemu atak 
rozwiązane, Policya otoczyła lokal i białą |kazał wymierzyć 500, a drugiemu 0 
bronią rozpędziła tlumy. Przewódca strej - nuhajów, Mają reprezenian:! Po kj 
ku Ballmann został przez policyę na | wystosować wspólną notę do dworu ma- 
dworou kolejowym przyaresztowany. Z rokańskiego, aby prześladowaniom koniec 
Bochum donoszą żę onegdajszej nocy | położył. 

rzyszło między „Strejkującymi a skłon- 
nymi do podjęcia roboty na nowo do 
pójki. Kobiety brały również udział. Wie- 


SPD rannych Dortmund oddalono 
przeszło 1000 robotników, 
A! |, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 16. stycznia. Na jutrzej- 
i n posiedzeniu zastanowi się Rada 

Stöcka w Trewirze, pskarzonego o apro- ćma BARW |: 

« „dzenie dziewczynki luterskiej, wydano | W nstrów nad ży mh £ 

v prok najlepieJ stwierdzający, jak ten- |stowanemi przez przewódzców stron- 

dźncyjny m gi PAu ak Ks. Stóck zo-|nictw na konferencyach z hr. Taaffem. 

awie eznan z 5 : 4 e 
OŁ. | ole FA Półurzędowa Montagsrevne spodzie- 


ewczynki, jak jej matki, uwolnion i | | 


ponoszenie kosztów sadowych. składająca się z upatrzonych ku temu 
| ay stronnictw, wkrótce utworzoną gosta- 


Zu 


w 


W procesie katolickiego proboszcza 


lej swą ohydną grę hipokryzji, przysłał jej 
tę statuetkę i w ten delikatny sposób 
wywołał wspomnienie o sobie. 

— Nie! to zbyt wiele cierpień, nie 
zasłużyłara na to.. Gdyby 


5 i ła rew ma- 
córką, gdybym się zaręczy 
Gerra hakie] woli, gdybym szła za mąż 


dla majątku, dla tytułów, dla mysli, że- 
by iść zabawą przez Życie, wtedy byłaby 
kara słuszna. Ale Bóg, ktćry wie wszy- 
stko, wie także, że chciałam spełniać 
. | moje obowiązki. Czyż nie jest _najdobro- 
Czyż to nie straszny upadek z NAJ” tliwszym, najlepszym... że mnie tak cję- 
wyższego szczytu Alp w najgłębszą iko ugodził ?! y 
n bardzo zmartwioną, sły- 
Zazwyczaj cios tego upadku ułagodzo- -= Jestem nówiąca— przerwała matka 
ny jeststopniowem gpadaniem, ale los sro- | sząc cię tak mó że tak czujesz! A czyż 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


(Ciąg dalszy.) 


WŁÓK - 3 ; M L. | r 
gi nie obszedł się tak dobroczynnie zja raczej W! , stes, że dzisiejsze 
Henryka; Żadne przejście nie przygoto- |wiesz, €ży pewną krodziejstw em ? Przy- 
mało jej ! Die ułagodziło strasznego | przejście nie jest dobr a Ksawerego 
closu. puśćmy, że wyszddsii 7 życiu ię Boe 
Płakała opariszy twarz na ręku matki byłabyś kiedys spotkařa tedy dowiedzia- 
długo, beziniernie... opłakiwałą sen naj- |bietę i jej dziecko... i zyć nie byłoby 
piękniejszej młodości, opłakiwąłu miłość łabyś się o wszystkiem. (4) WÓWCZAS, 


ci żal, żeś nie wiedziała LB ałabyś się 
gdyś była wolną, zanim Zwiąż 
na zawsze ? 


— Przedtem czy potem RE 
dziewczyna — w czemże byłaby krę 
szg niesprawiedliwość? Cóż uczynie i 
aby zasłużyć na to, żebym została do 
tkniętą w tem com miała najdroższeg0 
na świecie, 
moją dumą, 
całą nadzieją 


1 małżeń two 2 Człowiekiem, który przed- 
tem nie kuchał nigdy nikogo jeno ją, 
sen użycia przez długie 1 słodkie Jata 
z przyjacielem, który przed nią nie miał 
tajemnicy, ani teraz, ani w Przeszłości 
jak ona dla niego jej nie miała. | 

Zdawało jej się, że urzeczywistni się 
ko jej marzenie; ale jakże straszną była 
rzeczywistość, którą nastała. 

Do całej okropności tej historyi zdra 


dy i wiarołomstwa przybywała historya 
niegodziwoj komodyi; „on prowadząc da- 


Bed odparła 


radością mego życia, moją 
2 


w tej miłości, która byłe |: 


— Pewnie, że to zbyt boleśnie, moje! 0 


Rada miejska w Antwerpii (w Bel-|nie, co zapewni pomyślną działalność 


Izby posłów. 

Wiedeń dnia 16. stycznia. Cesarz 
przyjął powracającego z Sigmaringen 
ministra prezydenta rumuńskiego, Ka- 


tardżiu. Audyencya trwała wcale 
długo. 
Jak słychać, sesya rady państwa 


ma być zaraz po uchwałeniu budżetu 
zamknięta, a w jesieni przedłoży rząd 
projekt wojskowy, podobny do nie- 
mieckiego. 

Paryż dnia 16. stycznia. Dzienniki 
podnoszą zgodnie, że papiery, znale- 
zione u Artona, mają doniosłe zna- 
czenie. 

Stanowisko Carnota staje się z każ- 
dą chwilą trudniejsze: pisma domagają 
się przesłuchania go przez sędziego 
śłedczego. Okazuje się, że Herz brał 
znaczne sumy ną cele popierania kan- 
dydatury Freycineta na krzesło prezy- 
denta republiki. 


Drumont uderza w Libre parole 
gwałtownie na Freycineta, wykazując, 
że pod jego rządami wkradły się do 
armii największe nieporządki, 

Znane oświadczenia Capriviego w 
komisyi wojskowej wywołały tu wiel- 
kie wrażenie. 

Paryż d. 16. stycznia. Socyaliści 
wszystkich odcieni połączyli się na pod- 
stawie wspólnego programu, domaga- 
jącego Się rozwiązania Izby i rewizyi 
konstytucyi w myśl zasad socyalisty- 
cznych. Były minister Gobłet popiera 
te żądania. Rouvier grozi prezydento- 
wi gabinetu Ribotowi kompromitacyą, 
jeżeli sledztwo przeciw niemu nie zo- 
stanie wstrzymane, 


Belgrad d. 4. stycznia. Ogłoszono 
ukaz rejencyi, przedłużający po koniec 
kwietnia 1898 budżet, uchwalony na 
rok 1892. 

Komisya wyborcza, ustanowiona 
przez radę państwa, orzekła na pod- 
stawie obliczenia ludności płacącej po- 
datki, że liczba posłów do skupczy- 
ny podczas nadchodzącej sesyi wynosić 
ma 184. 

Posła do skupczyny Miłosza Bogda. 
nowicza uwięziono za zdradę stanu. 

Kijów d. 16. stycznia. Wczoraj pod- 
pisany został układ względem połą- 
czenia przyszłej kolei, prowadzącej na 
Mohylow nad Dniestrem, z kolejami 
austryackiemi pod Nowosielicą, Dele- 
gaci austryaccy i węgierscy już odje- 
chali do domu. 

Petersburg d. 16. stycznia. Obiega 


pogłoska, że powodem usunięcia Ko dzoń 


chanowa z jenerał-gubernatorstwa wi- 
leńskiego mają być defraudacye, jakie 
się okazały w jego zarządzie. Miano- 
wicie miało przepaść i6.000 rubli, ze- 


Paryż d. 16. stycznia. Carnot pod- 
pisał projekt ustawy, upoważuiający 
Bank francuski do wydawania bankno- 
tów najwyżej na 4 miliardy franków 
(przyczyniający więc pół miliarda fr.) 

Ambasador rosyjski, br. Mohren- 
heim wyjedzie w lutym za urlopem, z 
którego już tu nie wróci, ponieważ w 
skutek wiadomych rewelacyj (że otrzy- 
mał pół miliona fr. z funduszów pa- 
namskich dla wybrnięcia z długów), 
cialo dyplomatyczne bardzo ozięble go 
traktuje. 

Londyn d. 16. grudnia. Według 
Standarda postanowił rząd hiszpański, 
zreorgunizować komisyę dla zawierą- 
nia traktatów handlowych. Nowy ga- 
binet będzie się mniej upierał przy 
żądaniach ochrończo-ciowych, ale też 
z żadnem państwem nie zawrze trak- 
tatu na podstawie najwyższej fawo- 
ryzacyi. 


EE U PE 
Dział ekonomiczny. 


-- Narada kolejowa. Wczoraj przy: 
byli z Kijowa do Lwowa delegaci rządowi 
w sprawie rokowań o utworzenie komunika- 
cyi kolejowej pomiędzy koleją nowosielicką 
na Bukowinie a rosyjskiemi kolejami połu- 
dniowo - zachodniemi, mianowicie: Wittek, 
szef sekcyi ministerstwa handlu, delegat mi- 
nisterstwa wojny generał Guttenberg, radca 
ministerstwa skarbu baron Jorkasch, radca 
rządu krajowego na Bukowinie Fekete, dele- 
gat kolei państwowych dr. Liharzik i pre- 
zes kolei bukowińskich Ziffer. Po odbytych 
konferencyach dał p. wiceprezydent krajowoj 
dyrekcyi Skarbu, dr. Witołd Korytowski. 
obiad dla członków delegacji. 


Przywilej. Ministerstwo handlu udzie- 
liło Hirschowi Singerowi w Tarnowie przy- 
wileju na sposób pakowania jaj. 


=- Mowwypłacalność. Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność Rubi- 
na Redlera w Brodach. 

— Serbskie losy tytoniowe. Główna 
wygrana 100.000 fr. padła na ser. 7462 
nr. 2. Druga wygrana 1.000 fr. ser. 610 
nr. 45. Trzecia wygrana 500 fr. ser. 6956 
nr. 80. 

— Węgierskie losy hipoteczne. Głów na 
wygrana w kwocie 500.000 zł. padła Ra 


ser. 3.043 nr. 40. Druga wygrana 1.500 zł. pa 


ser. 1885 nr. 61. kle: 

— 8 pre. losy serbskie. woa wy- 
grana 30'000 fr. padła na ser. 5969 nr. 
43; druga wygrana 10.000 fr. na ser. 4626 
nr. 39; trzecia wygrana 3.500 fr. ser. 3663 
nr. 35. , 

Prodnkeya i sprzedaż sali. W miej 
siącu listopadzie roku 1892 wynosiła 
produkcya soli w Galieyi 108.687  eetn. 
metr, sprzedaż zać z zapasów 125.858 
cetn. bir. W tym samym miesiącu 
"oz, 5x wynosiła produkcya 110.261 
: metr., sprzedał zaś z zapasów 
ilvizd cetn. metr. Z porównania wy- 
pływa, iż w miesiącu listopadzie roku 
1892 wyprodukowano o 1.574 centn. metr. 
mniej, sprzedano zaś o 10.100 cent. metr. 
więcej niż w tym samym miesiącu reku 

oi 


branych przymusowo na pomnik Mu- 1891 


rawiewa Wieszatiela. 


D»brownik (Raguza w Dalmacyi), 
dnia 16. stycznia. Doniesienia o po- 
powstaniu w Czarnogórze pod Niksi 
czem SĄ przesadne. Pomiędzy bawią- 
cymi w Czarnogórze wyehodźcami her- 
cogowińskimi trwają ciągle niesnaski. 
Dnia 27. z. m. pokłócił się Pero Fun- 
kusz z L, Wukoticzem i N. Wukowi- 
czem, i obu zastrzelił. 

Belgrad duia 16. stycznia. Z Kon- 
stantynopola donoszą, że sułtan zapro- 
sił księcia bułgarskiego, który też z 
końcem lutego przybędzie do Konstan- 
tynopola i przyjęty zostanie z hono- 
rami, ualężnemi panującemu. 

Belgrad d. 16. stycznia. Jak sły- 
chać, zostali dawni deputowani: Ran- 
ko Tajszie, przewódca lewicy radykal- 
nej i Radosanlewicz aresztowani. 

Z Czarnogóry donoszą o wybuchu 
niepokojów niedaleko Skodaru; po ca- 
łym kraju obiegają proklamacye re- 
wolncayjne 


cię ! — rzekła matka wzru” 


drogie dzi 
ih — ale cóż byłoby 


szonym głosem 

E ze mną, co z tobą, gdybym zz 
tak myślała przed laty piętnastu, gdy 
stała u wezgłowia śmierteluego łuża twe- 
go ojca? on był także mają dumą. 
radością mego Życia, moją nadzieja! O! 


on był jeszcze czemś wi 
córką, ty potrzebowałaś jego opieki, ja 
potrzebowałam jego poparcia, aby cię 
wychować. A przecież przezwyciężyłam 
rozpacz, bo miałam wiarę, A jakaż ró- 
żnica jest między wiara i niedowiar- 
stwem, między religią i bezreligijnościa, 
jeżsli ta religia nie daje pociechy w tro- 
skach. Jeżeli rano i wieczorem mówisz 
„Ojcze nasz“, CÓŻ znaczą tę słowa dla 
ciebie, jeśli nie wierzysz, że ten, do któ- 
rego przemawiasz, nie troszczy się o cie- 
bie z ojcowską pieczołowitością ? Jeżeli 
wołasz „bądź wola Twojat, czył nie pu- 
sty to frazes wówczas, gdy buntnjesz się 
przy pierwszej próbie, przybierając rolę 
sędziego nad tem, co ci przeznaczyła 
najwyższa Boża wola! Czytasz w księ- 
dze, że policzone są włosy na twej gło- 
wie, i jakąż przywiązujesz wartość do 
tych słów, jeżeli nie wierzysz, iż dzieje 
się tylko to, co jest dozwolonem, rozwa- 
łonem i nakazanem tam u Boga. Przed 
chwilą mówiłam ci: „módl się". Tak, 
módlmy się, abyś nie czuła nigdy tak, 
jak widzę, że czujesz teraz. Módlmy SIĘ, 
abyś zrozumiała, że we wszystkiem jest 
Boska ręka... we wszystkiem... a ty wiesz 
tem dobrze. 


ęcej, byłaś jego 


sięjoczucia religijne, hrabina zapomniala o 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 16 stycznia (Z Izby handlowej) 


: Kolej gal Karola Ludwika 
Si 221-—. Kolej Lwow.-Czern - 


Akeje za sztuk 


0) zł. m. k. 218— 

Jasska po 200 zł. w. a, 248.— do 251.—, Banku 
hipotecznego po 200 zł. w.a 540.— do - —, 
Banku kredyt. galie. po 200zł. wa.  — do 215, 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot, gal 
50/, losow. w 4 lat 101.10 do 10180, 50, z qye,, 
prem. 108.25 do 108.95, 4'/,0/o los. w 50 lat. 98.70 
do — =. Banku krajowego 4'/”, los w 5l lat 
100—do 100.70. Towarz- kredyt. gal. ziemsk 40, 
W7.- do 47.70, 4% 9los wAl'/,lat 95.70 do —- m, 
A'A’ o los w521 10050 do 101.20, 40, los. w 56 
lata'h 95 40 do = 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł kred włość 
wdikw. = „— Ogól:iego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6e/, los 
w 15 latach 50.—, do — —, 

Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galio. 50/0 
m. k. 104.80 do 105.50. Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4%, 9670 do 97.40, MRukow. funduszu 
ropinacyjnego 5°), 102.— do 102.70. Kom. banku 
ra owego 50), w.a., L em. 101.50 do 102 20, 5% 
IL em. 10150 do 101.70. Pożyczka krajowa z ro- 
ku Gi w. a. 108.50 do —— 2 roku 1883 
fso 99— do —. -, 4% 9350 do —— „ — 

Losy: dA piasta Ktakowa „24 40 16.—. 
Losy miasta Stanisławowa 40 — 78. $ 

Waluty: Dukat cesarski 5.£6 do S - Aa 
leondor 357 do 9.67. Półimpery A 


o "=, 


Rozbudzając w ten sposób w Henryce 


planie, ktory założyła przed laty, 


„ Różnica w charakterze matki i córki 
nigdzie tak bardzo nie występowała jak 
na polu religii, 

U pni Scilly zasadą kierującą ży- 
ciem był rozum. Wierząca jak najszcze- 
rzej, nabożna jak najskrupulatniej, nie 
odczuwała gorączki, jaką wywołuje pra- 
gnienie, pożądanie męczeństwa. Dla niej 
religia była regułą, podporą jej moralnej 
egzystencyi, nadzieją pocieszającą i wzma- 
eniającą. 

Dla Henryki w religii był zasadą en- 
tuzyazm, zachwyt; usposobienie to miała 
z ojca, bohaterskiego żołnierza, wnuka 
rzeczywistego brhatera. Należała do ro- 
du tych, którzy całą troskliwością duszy 
oddają się svoim ideałom. 

W takich umysłach prawie koniecznia 
rozbudza się egzaltowany mistycyzm, po“ 
dając religię w formie dającej się ująć 
regułą: kochać całom sercem to, w co 
się wierzy całą duszą. 

Gdy Henryka dochodziła 10. wieku 
życia, pani Scilly dojrzała w niej tę skłon- 
ność i przeraziła się, W owym czasie 
Henryka nosiła się z myślą wstąpienia 
do klasztoru, tak, że matka musiała bez. 
ustannie ostudzać ten egzaltowany pło- 
mień uabożności. 


Był to także jeden z powodów, dla 


którego neieszyły ją bardzo zaręczyny 
z Nayrakiem. > 


salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 17.75 


do —.—, Rubel rosyjski srebrny 1.23 do 1.30. 
Kubel rosyjski papierowy 1.22 do 1.24, 
marek niemieckich 59:— do 59.50. 


Kraków dnia 15. stycznia. 


Akcyc zı sztukę: Binku gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. 


Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w lkw. 100.50 do 101.50. 

Losy: Missta Krakowa 23 — do 24' —. 

Waluty: Ruble papierowe za 100 121.75 do 
123:— Rubel s ebrny obrączkowy 1.15 do 1.25. 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.65. 


—— do ——. 


Warszawa dnia 15. stycznia 
5 proc. Listy zastawne ser 1. 102.35, ser. V. 
102.25. 4 pr. likwidacyjne 99,40. 5 pr. warszaw- 
skie ser. I. 102:50, ser. V. 10175. 


Wiedeń d. 16. stycznia (telegrafowane). 


Renty: wspólna papierowa 98.60, srebrna 
98.10, sustr. papierowa 100.95, złota 116.75, węg 
pap. 101—, słota 114.55 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lei Karola Luiw. 219.—, Czerniowieckiej 250.75. 
Północnej 284350, Państwowej 293:87, Północno- 
zachod. 22725, Weg. półn.-wschod. —'—, u- 
dniowej (Lombardy) 90.87. 

Akcye banków: austr. węgiersk. na 600 zł, 
1003-—, anglo-austr. 154.—, Landerbanku 238 80, 
Unionbanku 245.50. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.-. 
Gal. propinacyjne 97.35, bukow. propin. 102.35. 

Losy: Komunalne wiedeńskie 174.50, austr. 
Czerw. krzyża 19.25, węg. Czerw. krzyża 13.25 
* A e 6.70, Tureckie 44.15. 

aty: e papier. 12360 -màr i 
11:86, 20-Hrankówii popi 3'60, 20-mèrkówki 


Z rynków towarowych. 


„ Lwów dnia 16. stycznia Dziś notujemy za 100 

kilogr. loco Lwów. Pszenica gotowa 7.10 do 7.30 
Żyto gotowe 5.80 do 6.— Owies obroczny 5.10 
do 5.50. Jęczmień 4.50 do 5.50, Rzepak 10.50 do 
!1.—. Groch 5.50 do 8.50. Wyka 4.50 do 6.—. 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7.60 Kuku- 
rudza s'ara 5'40 do 5.60, nowa 4.70 do 4 90, 
Chmiel za 65 kilo 65— do 65.—. Koniczyna 
czerwona 40*— do 60,— biała 60.— do — 
szwedzka 60.— do 70.—. Spirytus za 10.000 lit 
pret. loco Biacye kolei 11.— do 11.25, Tendencya 
zniżkowa trwała. 


Zboże i produkty rolne. 


J Wiedeń 16. stycznia (telegrafowane). 

* Pszenica na jesień 7:69 do 78%, na wiosnę 
7.55 do 767, na maj-czerwiec 7.54 do T62, 
Zyto na wiosnę 6:62 do 671, na maj-czerwiec 
o —'—. Kukurudza na maj-czerwiec 4-99 
do 5.04. Owies na wiosnę 5:87 do 5.90. Rzepak 
na styczeń-luty 12-65 do 1275, nowy rzepak —*— 
Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —.— do —.-—, na sierpień i wrzesień — — 


(el =, 


Jarzyna. 


b 0:65— 
klg, cykorya 0:30—060 že 30 sztuk, 
szparagów wiązka 1:50—3—, 


Owoce. 


Wiedeń 16 stycznia (telegrafowane). Ceny 
en gros: Jabłka krzyżowskie 020—024 za klg., 
tyrolskie 800—10:00 za 100 szt., gradeckie 0-16— 
0720, do gotowania 016—020, mięszane 013— 
0'16 gruszki tyrolskie cytrynówki 040—060, Pir- 
gouleuse 0:40—0-60, do gotowania 0%20—0-25, wi- 
nogrona 0770—1-80, orzechy 0'24—0:40, francuskie 
0'40—0:50, laskowe 024—065, marony 0'15—0-25 
oejtryny 1:50—2'00, pomarańcze 1:50—, 


Słoma i njano. 


Wiedeń dnia 16. stycznia (telegrafowane|. No- 
towano per g.: siano węgierskie 225—280, sło- 
wackie 270—290, styryjskie 290—3:25. dolno- 
austryaekie siano leśne 3:50—3-95, toż łąkowe 
3'10—3-70, słoma w snopach 150—170. 


Towary kolonialne 


, Praga 16 stycznia. Przy niecznacznem wahaniu 
Się ceny cukru od 25 do 5 główna tendencya na 
targu była stałą. Notowano: eukier na do-tawę 
natychmiastową 17%'95—17-771/,, na druga połowę 
maja 18'30, na nową kampanię 16-20. 

Tryjest dnia 16. stycznnia. Kawa za 100 klgr. 
ood Average 102*— do 104*—; Fair Average 
92:— do 100'— wedle gatunku; Ceylon High- 
rown wedle gatunku 137:— do 153:—; Jawa żół- 

ta 135:— do 140:—. 


Nafta i wosk. 


Wiedeń 16. stycznia (telegrafowane). 
Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy prom 

ab Wien 32:50—33-00, olej lniany angielski 

prompt an Wien 29.50 do 30:00. Nafta typu flu- 

vidorfskiego z natychmiastową doanh 16:70 do 

1700, czysta zupełnie 1750 do 17:75, marki 

kraj. Wagenmann Standard White 16°75 do 1700, 

czysta zupółnie 17:50 do 1045, Pardubiaka W 
. «| o p 

te Rose 17:60 do 18:00, 88 LZ». 1800 do 


lioyjska 
2000 ga > mil 


018.—, ostrowska Apollo 
White 16.80 do 17.— 


Obecnie zapomniała o tem i nie roz- 
ważyła na jak niebezpieczną drogę tej 
właśnie chw cą i : 
Taova, romantyczuą duszę córki. Owszem. 
widząc wrażenie odbijające się widocznie 
na twarzy Henryki, ucieszyła się, że tra- 
fiła na dobre lekarstwo dla jej schorzałej 


duszy i że znalazła sprzymierzeńca w wal- 
ce z rozpaczą, 


Uklękła i 
do któ 
lała. 


— Jakież dobrodziejstwo uczyniłaś m 
mamo — zawołała Henryka po ukończe- 
mu pacierza — uratowałaś mnie przeć 
BA A czuję, że miałaś racyę, przy- 

ując mł na pamięć to, e0 nię za- 
wodzi, n Ea a 

— A 


hrabina, okrywając ję pocałunkami, 

Głęboka radość, 
w tym wykrzyku i 
trwała długo. Żaraz po 
gła matka w. spojrzeniu chorej coś nie- 
zbadanego, niezrozumialego, coś, co ne 
nowo obudziło jej niepokój. 

— (zy nie czujesz się gorzej ? 

— Nie mamo — odrzekła Henryka — 
przeciwnie, oddawna już nie czułam się 
tak dobrze. 

Te tajemnicze słowa nie uspokoiły 
hrabiny, owszem wzbudziły jej nieufność 
do tego stopnia, że nie straciła z oka 
żadnego ruchu, żadnego wyrazu twarzy 
biednego dzioeka. 


tła i głośno odmówiła modlitwę. 
rej słów przed chwilą się odwo- 


pocałunkach, 
obiedzie spostrze 


ralnemi i niezbędnemi 
wienia). W 1846 roku o Winie Chas- 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 


srarny Uniji a, 
wieczorem do gods 5 mivat 59 


średnio - europejskiego, 


ARAETICT (kolejowy) wskazuje godsinę 


ili popchnęła tlejącą i wzbu-; 


ja odnalazłam córkę! — odparła 


która się objawiłe 
nie 


8 


Stan powietrza. Dziś w nocy i rano 


100| padał śnieg, zresztą obie doby były po- 


godne. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 764 mm. 

Prognoza na dobę dnia 17. stycznia rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, coj do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby obniży się do 
—160C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 909/, 
Opadu nie będzie, Pogodnie. 

Jutro, dnia 17. stycznia: św. Antonie- 


go. — św. Fteotempta. 
| Semeer) 
Nadesłane. 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 85 kr. bis f. 3-65 p. Met. (ca. 450 
versch. Disp,) — sowie sshwarze, weisse und 
farbige Seidenstoffe von 46 kr. bie fi. 11-65 
er Meter — glatt, gestreft, karrirt, gemustert, 
Dasti etc. (ca. 249 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete ), porto- und zollfrei. 
Muster umgehend. — Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porte nach der Bohweis Bei- 


den-Fabrik G. Honnoberg (k. u. k. Hoflief. 
Zürich. "S 763 3 KI 


a 


O NC 


Wszystkim chorym na piersi, kaszlą- 
cym, cierpiącym na zaflegmienie, trudny 
oddech, kurczowy kaszel, podrażnienie 
przewodu oddechowego itp. polecamy sns- 
ny doświadczony środek, św. Jerzego 
herbatę od kaszln i św. Jerzego proszek 
antikataralny, których w stanie niefał- 
szowanym dostanie wyłącznie tylko w a- 


ptecc św. Jerzego (St. Georg Apotheke) 


Wiedeń V. 2 Bez. 4178 


z Pspsyną i Diastazą 
(czynnikami natu- 
i dla funkcyi tra- 


Nino Chassalig 


chwili prodnkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował, W 1883 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produ- 
któw farmaceutycznych w Wiedniu przy- 
znała mu dypłom na medal złoty. Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1889 r, 
wino to wynsgrodzone Zostało złotym 
medalem. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 


cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii, boleści żołądka, tradnego 


powrotu do zdrowia, utracie sił, ape- 
tytu, upośledzonemu i trndnemu tra- 
wieniu (dyspepsji). Ták 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Ceas lwowski). 


Odchodeg 


~ 
lis) 


01 644 
9:17 aB 


Sultv Haste w których minuty podkreślone 


oznaczają porę nocną od godziny 
r e. 

Czas lwowski różni się o minat 85 od 

mianowicie: gdy zegar 


zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 35. 


Chociaż lekarz skonstatował opadanie 
gorączki, a wsz stkie słowa jej zdradzały 
spokój i pogodę umysłu, matka nie spu- 
szczała z niej badawczego spojrzenia, ę- 
kając się płomienia gorejącego w głębi 
Je] oczu zawsze tak spokojnych. 

Drugiego dnia, gdy usiłowała podjąć 
rozmowę o Ksawerym, przerwała Hen- 
ryka, 

— Zaklinam cię mamo, nie ruszajmy 
tego przedmiotu. Żądałać odemnie odpo- 
wiedzi „dobrze rozważonej; gdy zrobię po" 
stanowienie powiem ci; jeżelibym o tem 
teraz zaczęła mówić... naraziłabym mě 
szwank spokój, który odzyskałam. f 

Scilly nie śmiała powiedzieć, tojt 
właśnie ten spokój przerażał; jej insty 
macierzyński szeptał, że dusza namiętna 
natchnie jej córkę postanowieniem sprze= 
ceznem z jej intencyami. ż 

Dowiedziała się o wyprowadzeniu = 
pani Raffraye; potem nadszedł list od 
Ksawerego, zdradzający głęboki smutek + 
prawdziwą tkliwość dla Henryki. vaf 

Poruszyła jednak strunę, nad której 
drgieniami nie można było tak łatwo 
zapanować, jak jej się zdawało; niestety 
spostrzegła to zbyt późno. a 


(C. å. n.) 


4 


DR OŁNE OGŁOSZENIA 
po crneie od wyrazn. 


BR z siedmio-letnią praktyką, u- 

zdolniony, mogący się wykazać chlu- 

bnemi świadectwami i poleceniami, żonaty, 

w ule wieku, poszukuje posady od 1. lu 

tego lub od 10. marca 1893. Adres: K, P. 

poste restante Podkamień koł» Brodów. 
446 


| rz w sile wieku , żonaty, bezdzie 
tny, x dobremi świadectwami, p: szuku 

je posady przy gospodar:twie rolnym Inb z 
też Irónym, albo i w połączeniu Posinger, | z 
Pomorzany post. rest 447 


Tutki cygaretowe 


i maszynki 4178 


niemniej papier cygaretowy w książeczkach 
i ryzach Kartusze i inne tego rodzaju wy- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. styczuia 1898. Nr. 18. 


PASZTET 


(codziennie świeży) 
z gęsich watróbek i dziczyzny z trufla- 


144 5 
5 
mi w puszkach po złr. 1'50 za '|a kilo. 


ED. PINAUDĘ| Su rIGnNn 


Myl aea a à PIXORA wyrobu 4166 


Essencya dla chustek à PIXORA KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ 
Woda tualetowa. ... A H'IXORA po zł 10, 750, 650, 5-50. 

Olejek EKSTRAKT MIĘSNY 
Puder ryzowy à FIXORA po 70 et. słoik. 

Kosmetyk à PIXORA Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
37, Boul de Strasbourg, 37] | —_ 200ta Brzeżany.| 

Sk a Z | 


roby sprzedaję odsprzedającym. I z wy nw RP A 


M. ZWICKE!., HAMBURG. 


l ataru I uuwe BJrZEJAJ 
P 1168 najtaniej 
K AN EMIL WEINER 


Wien i.. Salzthorgesse 4 


ur Cognac 


destylowany, z wina wł snej uprawy, do 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr, albo 2 litry za 8 złr. 


Benerykt Hertl, właściciel dóbr 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


sí. 


JAN E 
JARZYNA 


RZE jnbilar i xłotnik b 
Pag) wo Lwowie, pl. Marjack, %8 


U NA (4 


M polec swo) bogato zu. AMB 
opatrzony skłsu wyro. Wi 
bow Jubilerskich, sto- 

vych 1 srebrnych 


Dia komitetów balowych, 410% 
aranżerów i towarzystw jest rzeczą pożądaną zapamiętać sobie adres: Wiedeń, 
Praterstrasse Nr. 14 i 16. 100 -ztuk orderów kotyli-nowyeh 80 et de 5 wr. 
ozdobniejsze z t ulu, krepy, żart: bliwe, metalewe i najnowsze tury kotylie- 
nowe od 20 ot. du 4 złr. Perządki taneów, dla każdego towarzystwa na às- 
danie przesyłamy do przejrzenia, sziuka ed 5 oł. de 1 złr. Bygetfony najtań- 
sze w Wiedniu od 5 et, do 1 złr Kestjamy maskewe z materynłów dla pań 
i panów, tudzież nowe ubrania klewnowskio , marynarskie, ehiaxkie, žo- 
kiejskie, narodowe, żebraoze, o©ygnóskie, niedźwiodzie, mnłple, żabio, 
słoniowe itp. o złr. 250 de 8 ał Samo peźysezenie gdzie indziej więcej 
kosztnje. Maski za 1U sztuk sortowane: awiorzęce , kobiece, męskie po 
złr. 150 Brody, peruki, komiezne u*krycln głowy od 3 et. do Lzłr Wa- 
ehlarze od 3 et do 1 złr, Ozdoby balo«e, trykety, kalki pękające sztuk 

2 od 60 ct do 1 złr. Odznaki dla kemitetowych z emalią lub bes, taniej 
jak wszędzie. Podnrnnki kotylionowe dla pań i panów 100 sztuk 4, 5 złr. 
Wiedeńskie bukiety kotyl'onewe za 50 sztux złr. 3, 415 Kulki śniege- 
we do rzueana w salonie 50 sztuk zł. 3. Herby i chorągwie 20 ot. de I sł. 

Nowaćó! Nr. I gag” Grupy bąlowe -% Nr II. Nowość! 
200 pięknyeh wybieranych erderów | 400 wspaniałych orderów; snaif i kokard. 


24 kulek pękajscych KO kulek p-kających. 

50 emng bukietów. 0 kul. k Jriegoeyeb. Rafa 

100 p darunków kstylionowych. 50 bukiecików. 20 zł 40 a 
5 nowyeh tur. KO atrap- ? : 
Bazem złr 1054 r opakwaniom, 7 wybranych tur, 


Tombolo, loterye Żartebliwe itp. złeżene ze 100 sztuk złr 4 do £, z 200 
sztuk złr, ? do 15. Olbrzymi wybor pere mi=tów tartabliwych tylka w p erwsaym 
ri» gazynie wiedeńskin REX, Wieden, Praterntrusse 14 i 18 Katalegi gratis, 


Adres dla telogr.: RIX, Wien II. KerospeoniencyR w wszystkich języka-h, 


R XXX. Międzynarodowa Wystaw 


Properaty odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dr. Milllera, 
s. orządzone podług przepisu | karskiego 


dzaju stanom osłabieniu u starszych 
| młodszych mężczyzn, powsi'ałych 
skutkiem rozstroj nia nerwów, taj- 


zaczóm id/ie nerwowe osłabienie koe 
foi paeierzowej, oraz nerwowe drže- 
aie rąk i nóg. Preparaty :e przywra- 
caja znękanemu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacnisjący prze-iw osła- 
bieniem nerwowym i nyczerpanin 
sily męskiej (impotenevf). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct, poertą o 25 ct, więcej. 
Skład tych wypróbowansch preparatów 
St. Georgs-Apotheke. Wien, Y. Wim- 
mergas-6. 88, 
dokąd wazys kie pis. m-e zamówienia 
adre ować n leży. 4156 
Skład we Lwowie w .ptece p Mi-|| £ 
ko'ascha. W Krakowie » aptece | 
p. E. Ntockmar _ 


ni Hen 1 
Szprycowanie Badci ; 
PP. GRINADLT i EK”, w Paryżu 

Skuteczność niezawod- 


ua w leczenin rzeżączek 

bez utrudzenia żołądka, 

które zawsze pociąga 23 

sobą użycie kapsułek z 
kubeba w płynie. 

W Pa , 8, ulica Vivienne, i w 
"ways aptekach. 


LK CAGE 


i sprzedaż maszyn. 


Wrocławskie Towarzystwo roln: ze po dwudziestu dziewięciu jarmarkach 


uwieńczcnych zupełnem powodzeniem, urządza w dn'a'h 


15. czerwca i nastepnych 199:3 


w Wrociawiu 


mane | polecone przed mam uty || wystawę 1 sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo- 


wego użytku służących narzędzi i maszyn. 


Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wrocławiu, Matbiasplatz 6. Tenże 


nyeh grzechów młodości i wyazdań || Przyjmuje zgłoszenia najpóźniej do oatatniego marca rb 


Poźniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 4111 


Wrocław w styczniu 1893. 
Przełożony Wrocł. Tow. gospodarskiego. 


JMBOBOBOBOBO LAOR OBOGCESBO 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drukarni i itegr fu Pillere 1 Spółki wa Lwgwję 


są do nab'egra druki, 
Wyjaw przych_du plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 


OBO „ 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazóm pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. ża list przesyłkowy. 


OBOSNONOWONOBOBOM CECBCE 


| 


WRNUNSZARNDNNKNNNNANNNNNE SNONNNNNNKNNANNA 


jakoto: wspaniałemi urządzeniami 


2 NB NNONNNNSNSNA 


HOTEL METROPOL 


we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2. 
Budowany i urządzony podług najnowszego, najdogodnisjszego i najwykwintniejszego systemu, 


czony z restuuracyą, kawiarnią, składem win itp. 


Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. : 
zostanie, i spodziewam się, że mierną ceng, prnktyczną, szybką i rzetelną usługą zjednam sobie 


JM TW VVA TN WY 


dzierżawca hotelu ,„Metropol' i właściciel handlu korzennego, win i t. p. 
ulica Czarneckiego 1. 2. 


str matrtoertseptrepe rent rtnesę NAARS ptsę stzt ret OS 


Galic. Bank kredytowy 


pokujowemi, oświetleniem elektrycznem , wodociągami, połą- 


Publiczności, że takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym 


ogólne zaufanie. 


NANANA NNS NSE 


R 
m 
al 
© 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4. ASYGNATY KASOWE 


z B0-dniowem wypowiedzeniem i 2 


ASYGNATY KASOWE 


4 6-di 


wesystkie zan Zlaj0UJACE Bię 6 
windązauiew Oprorept: ALE 


iowem «ęvpowiedzeniem, 
obian 4"/,9/, Asygnaty kasowe » 90-dniowem wypo- 


ada począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%. 
gw 4 


z 80% =! U NREZES LA RZN 
Lerów dnia 31 Stycznie 1890. 
sy Pre WED wia piwcHey bs reiha CAE 
pa Et É 


YTY MB: SNI 7:2 BRA EATE OAN DOE E ZE E BR 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kos tecki. 


| NOWY WYNALAŻEK è p m | >: ab Konkurs. 3y$ pret Ret 
; 


w 
Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje ponownie konkurs celam T ; A 
obsadzenia przy Magistracie miasta 'Iarnopola nastepujących PE PA untor ię yamiamy 4 : 
sad urzędników : M U j i i 
1. Praktykanta konceptowego z roczną płacą 600 złr, | Ba b. k. upra. gali. AKGIDAKI Bunky Dipotecznogo 4 
2. Inspektora policyi z płacą roczną 600 złr., wolnem | uga kupuje i sprzedaje t A 
EM KÓW aktga a a złr. rocznie i pra fs wszystkie efekta i monety a 
wem do poboru trzech pięciołeci po złr. w A ETNA; 
O posadę praktykanta konceptowego ubiegać się mogą skok PE E OZ HEL ed Can. nie licząc 1 
czeni prawnicy z 2 egzaminami teoretycznymi państwowymi ; | ma po p A yt. 
kompetent pa posadę inspektora ma Się wykazać kwalifikacją, MR o dobrą i pewną lokacyę poleca: T 
wskazaną rozporządzeniem Wys. Wydziału krajowego z dnia wE Bi Ln a 
po” A pa. u. TP. kraj. Nr. 61. 4 h : , | 50/, listy hipoteczne bez premii t 
Kompetenci obowiązani są znać dobrze języki krajowe, nie! 4'/,0/, Hsty Towarz. kredytowego ziemskiego 
mogą przekraczać wieku lat 40 i muszą wykaząć , że posiadają i 4'/9j, listy Banka krajowego t 
obywatelstwo austryackie. | 4'/40/ pożyczkę krajową galicyjską 
Posady powyższe nadane zostaną na rok prowizorycznie, po- | 2 UE Propimacy jną kalio jeka 
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ŚLAD FABRYCZNE PAPIERU 
Antoniego Gawłowskieqe 
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Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich 


poleca pod firmą 
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go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. „DŻ La R Ź : 
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z piszwszorzędnych fabryk ONY SZILIEJ U ICZ 
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przybory do pisania i rysowania, 
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przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodząee. 
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z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich zebrane przez M. Syajnę Karmelite. SE 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. | za egzemplarz broszurowany . - * * l złr. — ct. I 
1 8 Cena w P. s oprawny w płótno - - 1 „ 50 „ i 
Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. i tg : „  wsafiansklamnąż „ 50 „ ba 
xf wkż I 
SHEA W EmO 123 ZĘ: Å ZZL pa 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174a.) 


